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Lw ów  d. 11 czerwca.

(W przededniu kongreru. — Jak się nginpnja 
obpay na kongresie ? — Pogłoska o mobilizowaniu 
sześciu dywizyj w Anstro-Węgrzech — Wiedeńskie 
i peszteńskie sfery rządowe, tndr.iei N^em^y połu
dniowe, a sprawa Nobilmga. — Adres zaufania dla 
mniejszości Koła polskiego.)

Pełnomocnicy mocarstw już zbierają się w 
Berlinie. Jutro, najdalej w czwartek staną już 
wszyscy, lecz właściwe posiedzenie kongresu sa
mego odbyć się ma dopiero, gdy będzie uchwa
lony porządek, w jakim sprawy mają być trak
towane. Gabinet niemiecki już ułożył projekt 
tego porządku i na wstępnem zebraniu ma go 
przedłożyć.

Dziś jeszcze nie można wiedzieć dokładnie, 
jak się obozy wytworzą na kongresie, bo nie
wiadoma jest treść umowy czy porozumienia 

* między Anglią a Moskwą, ale Moskwa 'iczy na 
to, iż nie będzu odosobniona, in*czej nie byłaby 
wzięła udziału w kongnsie. Na gabinet nie
miecki liczyć może z pewności?.. „Uc-.clwy faktor*

■ będzie niezawodnie i dalej między oboma oboza 
mi pośredniczył, a jego wnioski pośredniczące 
będą właściwie wnioskimi, w porozumieniu z 
Moskwą ułożonemi. podczas gdy Moskwa iść 
będzie skrajnie, aby się wydawało, iż czyni u- 
stępstwa, skoro w kuńcu zgaozi się na wnioski 
niemieckiego gabinetu.

Jeśliby sądzić można z dotychczasowych 
wiadomych danych, to we wszystkich kwestjaeh 
europejskich, wyjąwszy specjalnie angielskie jak 
oprawa Batumu i drogi handlowej od Czarnego 
morza do Persji lut specjalnie austrjackie jak 
kwestja granic Serbii i Czarnogóry, Moskwa 
^najdzie się na kongresie sama jedna wobec ca- 
4ej Europy, z wyjątkiem Niemiec, które będą 
odgrywały rolę bezstronnego pośrednika; w kwe- 
stjach zaś przeważnie angielskich lub austija- 
ckich może to Inb owo mocarstwo zachowywać 
się obojętniej, lub nawet stanąć po stronie Mo
skwy, lub przyłączyć się do pośredniczących 
wniosków, Niemiec. Mianowicie w kwestja'h, spe
cjalni# austrjackieh Co do Serbii i Czarnogóry, 
bruździć będą Włochy. W  każdym razie są to 
kwestje podrzędniejsze i wątpimy, ażeby, na ich 
podstawie udało się Moskwie poróżnić inne mo
carstwa kongresowe między sobą.

stycznych na Wilhelma, sypiące przyjaźnemi ra
dami dla Niemiec, boleśniejszemi od szpilek i 
sztyletów i zelżywszemi od policzków. Wszakże, 
jak wiemy, zaintonowała Niemcom, że „jeszcze 
Niemcy nie zginęły," co znaczy w danym tu sta 
nie rzeczy, że Niemcy są na zginięciu. Teraz 
i Pester Lloyd taksaino numer po numerze pra
wi Niemcom kazania —  a w ostatnim artykule 
podniósłszy, że na wycie i zabiegi całej reakcji 
i burżoazji w Niemczech, i w ogóle na wszyst
kie 40 milionów Niemców nikt nie zważa tylko 
na jednego Bismarka, dodaje, że niechaj sobie Bis- 
mark nie marzy, aby na kongresie berlińskim można 
coś ułożyć nakształt osławionych uchwał karls- 
badzkich, gdyz Austrja, Francja republikańska, 
Anglia i utworzone rewoluc:ą Włochy wcale nie 
są mocarstwami, przy którychby pomocy można 
za włosy < hwytać wolność i wstecz ją  cofać.

Najciekawszem zaś jest, że Wiener Abend- 
port, orgau urzędowy, codziennie podaje o Nobi- 
liugu doniesienia parysaiogo Tempsa, pisaue 
przez niejał ego Hansonsa, Holsztyńca, ale prze
ciwnika socjalizmu, który się był poznał z No- 
bilingiem w Paryżu. A  z tych doniesień pra
wie napewne wynika, że Nobiling poprosŁa 
dopuścił się zamachu na Wilhelma, jak szewc 
Hurostrat podpalenia świątyni, aby zdobyć sobie 
imie nieśmiertelne. Nobiling jest niesłychanie 
próżuv — a wcale nie takim dzikim, wstrętnym, 
z nastroszoną rudą głową, jak go pisma ber iń 
skie podają, Że był światłym, dowodzi nietyTko 
tytuł doktorski — bo ten niczego nie dowodzi — 
ale taki np. fakt, że do Wiednia przybył Nobi- 
liug starać się o posadę w ministerstwie rolni
ctwa, zaopatrzony w chlubne polecenia kilku u- 
czouych niemieckich. Widocznie wiedeńskie sfe
ry rządowe uważają za kłamstwo wszystko, co o 
Nobilingu z Berlina rozgłaszają, a zgoła nie wie
rzą, iżby Nobiling działał jako spiskowiec. • lbo 
iżby istniał formalny spisek socjalistyczny, na 
którego poskromienie potrzebaby represji całej 
Europy.

Niemcy połuduiowe cieszą się z kłopotów 
Bismarka i Piusaków, i wołają, że skoro nakró- 
lowę Wiktorję było aż 14 zamachów, a jednak 
nikomu w Anglii się nie śniło i nie śni zapro
wadzać środki reakcyjue, to i w Niemczech się 
bez nich obejść powinno.

Przed konferencją.

Według Matm Prasy wkrótce już będzie 
ażyty kredyt 6C milion jWj, gdyż że wifclędu n » 
uchwały kongresu, które na k&zay sposób sta
nowić będą o przyszłej politycznej organizacji 
półwyspu Bałkańskiego, a zwłaszcza ziem jego 
sąsiadujących z Aąslro-Węgrami, na każdy spo
sób część ar iii ma być na stopie wojennej po
stawioną — jak mówią, sześć dywizyj. Celem 
tej mobilizacji je s t: posiadać środki do przepro
wadzania uchwał kongresu, o ile do Austro- 
Węgi*»r odnosić się będą.

Stara Presse, a w telegramie i Pester Lloyd  
uajuroczyściej zapewniają, że wszelkie doniesie
nia o zaczętej a nawet już daleko doprowadzo
nej mobilizacji Austro-Węgier na morzu, są zmy
ślone. Wszak doniesiono ostatniemi dniami, że 
oprócz statków, w zwykłej służbie czynnej bę
dących, niemniej jak 10 pancerników i 5 dre
wnianych okrętów już jest na uzbrojeniu w Poh. 
Nawet zwykły etat czynny mylnie podawano na 

korwety, 1 kanon ierkę i 1 kołowca; gdyż wy
nosi on 2 pancerniki i kilka okrętów drewnia
nych, przeważnie kanouierek. Otóż dzisiaj stoją 
w śłużbie trzy pancerniki zamiast dwóch, ale 

jeden wielki okręt drewniany wyłączono.

Stara presse numer za numerem podaje 
wstępne artykuły, z powodu zamachów socjali

Do Wielmożnych Panów. Ludwika Skizyń- 
ssiego, Ottona Mausnera, Ludwika Wolskiego i 

Kornela Ujejskiego

w« W iesiu .
Jak z jednej strony -wieść o ysi ipienin 

W  W Panów z Koła polskiego i założeniu oso- 
bneg klubu patrjotyczuego sprawiła w kraju 
niemiłe wrażenie, gdyż tym sposobem dokonane 
zostało formalnie rozdwojenie w delegacji pol
skiej, która szczególnie teraz wobec nagroma
dzonych chmur na widnokręgu politycznym je
dnomyślnie postępować powinna: tak z drugiej 
strony stanowcze wystąpienie WWPanów prze
ciw małodusznemu konserwatyzmowi większości 
delegacyjnej napełnia nas otuchą, źe krok, przez 
WWPanów uczyniony, prawdziwie patrjotyczny 
i godny mężów naszego zaufania, skieruje nieba
wem politykę całej delegacji z krętych ścieżek 
bezpłodnej dyplomacji i pokątnej, na tory inte
resów polskich, któremi WWPanowie kroczycie 
z sympatją całego kraju i wdzięcznością Wa
szych wyborców.

My mieszkańcy miasta Komarna i okolicy, 
którzy żywo śledziliśmy walkę Waszą w łonie 
Koła polskiego, podajemy teraz do Waszej wia
domości r&dośne wzruszenie, jakiego w skutek 
Waszego wstąpienia doznaliśmy.

Kom&rno d. 10. czerwca 1878.

Zwykie kongresa pokojowe odbywają 
się po wojnie, podczas zawieszenia broni. 
Obecnie ma się rzecz przeciwnie; Ąla ’ uni
knięcia wojny zgodzono się na kongres.

Czy kongres ten do pokoju doprowadzi 
czy do wojny, o tem kategoryczrie orzec 
nie mogą nawet ci, co zebranie się kongre
su przyprowadzili do skutku. Wszak pomi-* 
mo przyjęcia zaproszenia przez Wszystkie 
mocarstwa, dopiero przed trzema ćffeiami o- 
kazało się, iż zebranie się kongresu wisiało 
na włosku, a może i dotąd jeszwze wisi 
W  ostatniej bowiem chwili M oskwr1 oświad
czyła, że nie mogłaby spokojnie wNślfi^|cŚi 
kongresu wziąć udziału, gdyby JJurcja me 
wydała jej fortec bałkańskich 
ostatniej chwili nacisnąć na Portę, skoro 
:e Stambułu donoszą, ‘ że Porta postanowiła 

opuścić Szumię — a w Warnie , pozostać. 
Lecz kto wie, czyli i  to postanowienie Por 
ty jest szczere, czyli nie zażądą kilku ty
godni czasu do ewakuacji a tymczasem wy
czekiwać zamierza, jak pójdą sprawy kon 
gresowe. Wszak już podobne przeprawy o 
fortece bałkańskie powtarzały si^kiłkakro- 
tnie Zresztą być może. „  Moskwa sama 
Szumią się nie zadowolni, lecz obstawać bę 
dzie i przy wydaniu Warny. Z drugiej isaś 
strony, i to nowe postanowienie Porty, wy- 

jdania Szumli, mą pozór chwilowego niby u- 
| stąpienia, ażeby kongres we czwartek mógł 

..ę zebrać. Gdy już raz Moskwa zasiędzie 
na kongresie, wykonanie tego postanowienia 
mogłaby Porta odwlec aż do końca kon
gresu, odmówienie zaś teraz wręcz ‘wyda
nia fortec, byłoby niemożiiwem uczyniło Por
cie wziąć udział w kongresie, bo inne mocar
stwa, a mianowicie Anglia, wobec nowego 
żądania Moskwy zasłoniły się niemożnością 
dopełnienia tego warnnku, jako nie. w ich 
mocy będącego, i Moskwa się tem zadowo
liła, Turcja zaś sama nie mogło się nictem 
zasłonić i mnsiała ta k  lub n i?  odpowie- 
lzieć. JdoikwA,jULgcznie- v id «& s  '
sytuacji, ażeby przyjść do fortec.' bałkań
skich pod presją, iż w razie oporu sama 
się Turcj.t wykluczy z kongresu.

Leck. nie tylko Moskwa poczyni
ła zastrzeżenia, to jest postawiła warunki, 
pod któremi udział weźmie. Już wiadomo 
iż i Francja, obawiająca się ażeby Niemcy 
nie wniosły pokoju wersalskiego, a więc i 
niemieckiego zaboru ziem Alzacji i Lota
ryngii do zasankcjonowania przeż kongres, 
i obawiająca się również, ażeby Anglia na 
kongresie nie stypu* ała sobie Egiptu lub 
Syrji, zastrzegła się t  jciw temu i tylko 
pod tem zastrzeżeniem przystała na obesła
nie kongresu. Co tam Austrja i W łochy so
bie zastrzegły, dotąd nie jest wiadomem. 
A le że wszystkie mocarstwa przyjąć musia- 
łl warunki Francji, to jest rzeczą niezawo
dną, inaczej nie byłaby Francja wzięła u- 
działu w kongresie.

Pomimo więc wszelkich przygotowań do 
kongresu i puszczenia się dyplomatów w

podróż do Berlina, do ostatniej chwili nie 
było pewnem, czy kongres się zbierze, a 
może nie jest pewnem jeszcze i dzisiaj, i 
dopiero może w przeddzień pierwszego po
siedzenia, gdy się zjadą wszyscy pełnomo-

usunięcie ostate-

W wspóln. deleg., tutaj
acy z liumelii i Albańczycy wSr B l  idzie o formalne stwierdzenie uchwalonego

J „  . _____ .“. ; kredytu, powmni, chcąc postępować .logicznie
memorjałami pełnomocników do»ńghyiić się od głosowania. Inaczej ma sie rzęsa

cnicy, będzie tentowane 
cznych trudności.

Lecz właśnie ta niepewność ciągła 
wskazuje, na jak ślisk;m gruncie odbywać 
się będzie kongres. Niedowierzanie jest po
wszechne między moc .retwai . Każde idzie 
na kongres jak na toyprftwę, której prze
biegu i  tańca przewidzieć nie można. Na 
wet co do najważniejszych dla Moskwy 
punktów, co do Batumu, Bessarabii rumuń
skiej i Warny, najzupełniej jest wątpłiwem, 
czy przyszło do jakiegokolwiek zbliżenia się 

I  musiano w między Anglią i Moskwą, a już prawie pe
wną jest rzeczą, że Anglia nie przyjęła na 
siebie żadnych zobowiązań solidarrego w 
tych punktach lub w innych popierania 
M oskwy!

Do komplikacji całego położenia przy 
czyniają się nie. tylko sprzeczności intere
sów innych mocarstw z interesami Moskwy, 
ala i krzyżujące się interesa księstw Nad- 
Junajskich, Serbii, Czarnogóry i Nowej 
Bułgarji. z. tych państw małych wy
syła na kongieS swoich pełnomocników, a- 
żeby, gdy ich sprawa- toczyć się będzie, być 
jeź liłju ż nie przypuszczońem^do narady kon
gresowej, to przynajmniej aby Hiódz natych
miast dostarczyć potrzebnych informacji. 
Nawet Grecy z Epiru, Tessalii i Maććlopii, 
nawet Pomacy z Rumelii i Albańczycy 
ayłają z
Berlina, ażeby u reprezentantów wielkich mo
carstw swoje skargi i życzenia przedstawić 
mogli.

Tylko najnieszczęśliwszy z narodów, 
najwięcej z wszystkich prześladowany przez 
Moskwę, a jednak i najliczniejszy i najwię
cej prawa mający do samoistności, nie bę 
dzież miał żadnych reprezentantów w Ber
linie, którzyby tam pilnowali i  jego sprawy, 
L ji pełaomoi ników no. .'stw innych upomi
nali się o prawa swe pogwałcone a nieprze
dawnione? Czyż jedni tylko Polacy mają 
być parjasem narodów, który nawet nie śmie 
się zbliżyć tam, gdzie zasiada areopag eu
ropejski ? Polacy z pod zaboru moskiewskie
go nie mogą tego uczynić, nie puszczonoby 
ich bowiem przez granicę, gdyby ich o coś 
podobnego podejrzywano. Więc obowiązkiem 
jest reprezentantów Galicji i Poznańskiego, 
aby, jak dotąd upominali się o krzywdy 
swych braci uciśnionych, tak i teraz upo
mnieli się u kongresu czy memorjałami, czy 
to osobistemi przedstawieniami u pojedyn
czych pełnomocników mocarstw na kongre
sie. Jeśli tego nie uczynią, to nie tylko nie 
dopełnią ciążącego na nich obowiązku, lecz 
nawet staną się przyczyną, że niepowołani 
legalnie wezmą na siebie to zadanie. Niechże 
wtedy nikt nie narzeka, iż legalna reprezenta
cja została pominiętą.

Wobec areopagu europejskiego, który 
ma wymierzać sprawiedliwość najdrobniej -

szym ludkom półwyspu Bałkańskiego, powi
nien głos Polaków nie obwijać się w żadne 
dyplomatyczne formy i tylko napomykać 
p a r  r i c o c h e t t e  sprawę polską, jak to 
w ostatnich latach nasza reprezentacja czy
niła, lecz zaczerpnąć trzeba wielkiej siły i 
wielkiej idei z dziejów polskich i pełną 
piersią wypowiedzieć wszystko, co w głębi 
duszy całego narodu tkw^. Zdobyć s ę trze
ba na odwagę pominięcia względów i form 
dyplomatycznych, ażeby areopag europejski 
nie był w naj mniej ■ M) wątpliwości, że na 
ród polski żyje, i że swych praw przyr< 
dzonych się domaga. Wobeć takiego głosu 
byłoby istotną ironią krzątać się około roz
graniczenia i oswobodzenia drobnych ludków 
a stokroć więcej uciśniony naród, zasłużony 
cywilizacji, pomijać milczeniem. Głos taki 
jak rakieta w ciemną noc, oświeci cały te 
ren kongresowy i odsłoni wartość jego pod
staw i zadań

Mowa posła O. I ausnera
to sprawie pokrycia kredytu 60-m> uonowego dnia 

7. maja r. b. w Izbie posłów Bady państwa.

Sprawa pokrycia kredytu 60-milionowego 
jest przedewszystkiem czysto finansowa rzecz wy
konania . Zapewne nikt w Izbie nie zftpoznaje, 
iż ' po wotum wspólnej delegacji rózwiąz&nie 
tej kwestji niemoże być odmówieniem, lecz tylko 
tym lub owym sposobem pokrycia. Przeto ci, 
którzy z jakiego bądź porodu są przeciwni 
uchwaleniu kredytu, głównie zaś ci, którzy w tym 
kierunku przemawiali

uchylić się od głosowania, inaczej ma się rzee.* 
dla ^ycb, którzy zgadzają się z uchwaleniem kre- 
dytb, którzy, zaś, niezasiadając w delegacji nie- 
mieli spos obEPŚci objawienia motywów, skłania
jących ich do zlzwolenia. Dla tych — a do nich 
się liczę — uważaiiKi&ko obowiązek nieodzowny 
wobec wyborców, którzySch wysłali, wobec kraju, 
który tutaj reprezentają, aWaiam za rzecz su
mienia otwarte i wyczerpujące., wypowiedzenie, 
d la  c z e g o  zgadzają się n&kredyt i do jakiego 
stopnia myślą brać aa siebie odpowiedzialność 
nietylko pokrycia, lecz też i użycia kredy tu To 
uważam, nawet przy czysto fiaansowem trakto
waniu sprawy tak nieobliczonej doniosłości,-za 
niezbędne i za zupełnie zgodne z atrybutami 
Wys. Izby. Wszakże sumienny notarjnaz lnb 
bankier, który ma wypłacić klientowi znaczną 
sarnę na cel jemu znany, lecz wątpliwy lub pod
legający różnemn ocenieniu, nie omieszka przy 
wypłacie (hoć niema upoważnienia do odmówie
nia lub 7-a vieszenia wypłaty, wskazać na niedo
godności lub niebezpieczeństwa rzeczonego użycia. 
Skoro sumienie prywatnemu człowiekowi naka
zuje podobne postępowanie, jakżeż najsubtel
niejsza kazuistyka, nąjsroższy formalizm śmiałby 
zaprzeczyć, iż reprezentant ludu powinien przy 
nadzwyczajnym kredycie dla państwa, którego 
obywatelem jest i w celach, od których przyszłość 
tego państwa zawisła, wyraźnie oświadczyć dla
czego, z jakich powodów podaje rękę do uiszcze
nia tego kredytu.

Ja tedy poczuwam się do obowiązku wyłu- 
szczenia motywów, które mię skłaniają do gło
sowania za pokryciem. I  poczuwam się podwój
nie do tego obowiązku, gdy wszystko co widzi
my od dwóch miesięey, zdarzenia, enuncjacje i 
symptomata są tego rodzaju, iż zdołają zachwiać 
najsilniejsze zaufanie, obalić najsłuszniejsze 
przypuszczenia. Nie myślę wdawać Big w spóź-

TRZ Y BOJE
w 30 letnią rocznicę opisał 

J a n  G-.

II.

Bój pod lliloslawiem
dnia 30. kwietnia 1848 roku.

(Ciąg dalszy.)

i
Dndowna to była wiosna 48 roku. Jak dziś 

pamiętam, gdy 29. rano, a było to w sobotę przed 
przewodnią niedzielą, dano znać do głównej kwa
tery w Miłosławia, że rekonesanse pruskie do
cierają aż do naszych widet pod Winno-górą, 
(wieś należąca do Bronisława, syna ś. p. jene
rała Henryka Dąbrowskiego, odległa od Miło
sławia na trakcie ku Środzie o '/* mili drogi), 
a więc jest wszelkie podobieństwo, że obóz mi- 
łosławski może być lada chwila zaatakowany. 
Niebo było jasne, bez chmurki, słońce świeciło i 
było nawet gorąco. Pola pokryte były bujną 
zielenią ozimin, a brzozy i wierzby zupełnie 
rozwinięte. Po wysłaniu rekonesansów wzięto 
pół kompanii strzelców Langego, w której słu
żyłem i rozsypano w tyraliery od Winno-góry. 
Ozime żyto było tak nadzwyczajnie już wtedy 
wybujałe, źe odebrawszy rozkaz pokładzenia się 
w bruzdach, byliśmy prawie zupełnie zakryci, 
oczekując z niecierpliwością pokazania się nie
przyjaciela. Po dwóch godzinach jednak za
grała trąbka do zborn i cofnięto nas ku miastn, 
gdzie cała nasza siła wynosiła 200 strzelców, 
650 kosynierów i 160 koni ułanów, a nareszcie 

aterja dział, składająca się z 1 armaty spiżo- 
ej cztero-funtowego kalibru i Jwóch półtora- 

fnntówek pod komendą dzielnego młodego arty- 
lerzysty i  wojska pruskiego W ę c l e w s k i e g o ,  
nazywano go powszechnie „ W ę c l e s i o "  (brat 
teraźniejszego rektora uniwersytetu we Lwo
wie). Cała nadzieja polegała na tej 4-funtowej 
spiżówce, piżyt ‘.ezięnej z, zamkn w R?g?linie z

I
herbeb 1 Nałjmśf »W Węcelslo nbrął t/y „ swoją 
dziatwę w'p r „ Wu z i w e  l &Wj t y ,  a omiast

r — —
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7 naboi z kałami cynowemi i ołowianemi mie
ściło się w głównym jaszczyku, reszta nabojów 
b>ła kartaczowych, t. j. napełnionych siekM- 
cami z kutego żelaza. Do drugich dwóch dzia
łek służyły tylko naboje z poprzecinanych wag 
zegarowych i wagowych funtów czyli gwichtów, 
reszta siekańce. Za to obsługa składała się z 
samych rzemieślników miasta Poznania, wysłu
żonych podoficerów i żołnierzy w artylei j. pruskiej.

Niech mi wolno będzie wymienić najcelniej 
szych z tych, jakimi byli zuchy, Jezierski szewc, 
Głowienkowski i Niemieć krawcy, których by i 
nieboszczyk Bem był uściskał, tak dzielnie szar
żowali pod kolumny pruskie, jak to później zo
baczymy.

Zanim przystąpię do szczegółowego opisu 
boju, nie mogę również pominąć tego serdeczne
go koleżeństwa i prawdziwej, braterskiej miło
ści, jaka ożywiała obóz miłosławski. Kosyniery, 
ułany, strzelcy i artylerzyści, szeregowcy i star
szyzna, wszystkich łączyła ta miłość szczegól
na, którą tylko wielka idea wolności natchnąć 
może. Nikt nie pytał, z jaką siłą walczyć bę
dziemy, ale duch się radował na myśl tego świę
tego chrztu. Jaką cenę ma taka spójnia, prze
konamy się dalej. Tylko część ułanów była umun
durowaną, tak samo i strzelców, a w kosynie
rach zaledwo kilku oficerów. Wielka jednak ró
żnica była w pojęciu ważności zastępów kosy- 
nierskieb jako grozie wobec wroga tej broni, aii- 
żeli w r. 1863. Do kosynierów wybierano tak 
na dowódców głównych, jako też na oficerów 
najdzielniejszych ludzi, znanych nie tylko z mę
stwa, ale i jako obeznanych z wojskowości. Pra
wda, że w czasie tym był do dyspozycji jeszcze 
spory kontyngens oficerów z r. 1831, z czasów 
Konstantego, a nawet napoleońskich, a byli to 
wszystko ludzie nie bawiący się w wielką poli
tykę, ale za to całą duszą kochający ojczyznę i 
lad polski. Nie dziw, że którykolwiek z nich 
wstąpił do szeregów kosynierskich, to już ani 
na krok, Ani na godzinę nie opuszczał swe
go plutonu, kompanii lub batalionu, przyrósł du
szą i sercem do uzbrojonego ludu, który nawza
jem widząc taką braterską troskliwość, starał 
się z oczów odgadnąć myśl każdą i na skinienie 
nietylko n* P-usaków, ale ne całe piekło dja- 
błóW uderzyć; Wyższe1 i niższe stópnić ofl *erów 
jadały z tła z bracią Kosynierami i spali na 
ziemi obok nich. Po dwutygodniowej nauce mu-

stry manewrowano kosynierami, jak starym żoł
nierzem.

W  obozie mlłosławskim było trzech Ludwi
ków, do których szeregi strzelców, kosynierów i 
ułanów przyległy całą duszą, byli nimi Ludwik 
Mierosławski, Ludwik Oborski, pułkownik wojsk 
polskich z r. 30, Ludwik Jabłkowski, kap'tai 
z nieśmiertelnego czwartego pułku. Dalej major 
Wroniecki i Dobrogojski, n&poleońęzycy. Kapita
nowie Kolski, Roszkowski, Lorenz, oficerowie 
z r. 30, słowem, ani jednego nie było nieobezna 
nego z bojem. Tak samo w ułanacn pułkownik 
Brzeżański, dowódzca jazdy poznańskiej wjr. 30, 
rotnrstrz Brzozowski, napoleończyk* pornczniko- 
wie Lipski, Tarłj Henryk, Modzelewski, w strzel
cach kapitan Lange, obecnie jenerał włoski, 
wszystko to ochrzcżoue było na polach Grocho
wa, Ostrołę d i innych placach bojów. Wielko
polska, co miała najlepszego, to stanęło do boju, 
tak samo emigracja i Kongresówka, z części 
tylko zaboru pruskiego, tylko sam Kraków do
starczył kilku reprezentantów. Przy Mierosław
skim byli aćjutantami Ruszczewski z r. 30 i 
Domagalski, który jako pułkownik zginął w r. 
63 pod Radziwiłłowem. Oprócz nich byli w szta
bie Aleksander Gutry oraz kilka jeszcze innych 
Wielkopolan z r. 30 i emigrantów, Bronisław 
Dąbrowski. Miasteczko Miłosław, małe, było 
własnością ś. p. Seweryna Mielżyńskiego. Mieści
na niewielka, zbudowana na kilka małych pa
górkach. Na końcu miasta od południowej strony 
był prześliczny pałac w stylu wiflAim z par
kiem, przytykającym bezpośrednio uo głównej 
ulicy miasta. Od pałacn i zabudowań jospodar- 
czych, prowadziły dwie drogi, jedna do folwarku 
Kozubca, a druga przez lasy ku Nowemu miastu. 
Strona wschodnia miasta opierała się o 3 stawy 
1 bagna, zachodnia zamknięta byta małemi sta
wkami i trzęsawiskiem, które no lewej stronie 
wązką szyją sięgało aż do drogi prowadzącej aż 
do Wiuno-góry. Pp za błotami, przez które je
dnak były przesmyki, były winno-górskie wzgó
rza, pokryte modrzewiem 1 brzeziną i w części 
winnicami.

Kębłów na prost do wsi Pełczyna, a na lewo do 
Winno Góry. Cała ta przestrzeń była to równi
na, poprzecinana zaledwie zwykłemi polnemi ro- 
wanr Na zejściu się dróg wrzesińskiej i do 
Pełczyna, pod samem miastem był jakby w koń
cu ostrokąta, przy samej drodze pełczyńskiej 
cmentarz, ogrodzony płotem, a obejmujący około 

. półtory morgi przestrzeni. Otóż, gdyśmy się co
fnęli z linii tyralierskiej, zastaliśmy mnóstwo 

. motyk i łopat przy, cmentarza, i Seweryna Miel- 
j żyńskiego, który pełnił w obozie słnżbę inżynier
ską, wytykającego linie okopów, czyli reduty na 

' około cmentarza. Po złożenia broni w kozły, po
łowa obozu odpoczywała, a drugą odkomendero
wano do sypania reduty. Praca ta trwała aż do 
wieczora do godziny 10., poczem odkomendero
wano nas strzelców do miasta na spoczynek, o- 
strzegając o kaidochwilowem pogotowiu. Dlatego 
też przybywszy na kwatery, spoczywaliśmy po 
kilkunastu, nie rozebrani, przy boku z bronią,

że nie może się z nim połączyć 30. 
kwietnia pod Miłosławiem podług poprzedniej 
umowy. Donosił o krwawem swem zwycięztwie 
i oporze powstańców w Książu, żądając w końcu 
odłożenia ataku na Miłosław do 1. maja.

Na lewo od drogi, prowadzącej ęd Miłosła
wia ku Nowemu Miastu, na ćwierć mili odległo
ści była więś Biełe-Piątkowo,z któreidrog i po 
tk  wzgóżźaini prowadziła wprost do Winno-Gó- 

Wyehodząc z miasta na północ, rozchodziłyU-
się 3 drogi; na prawo ku Wrześni, przez wieś

O godz. 4 rano zbudziła nas pobudka, 
wzywając do wystąpienia pod broń. Zaledwie 
dzień zaczął szarzeć, niebo całe było powleczone 
chmurami i padał drobny deszczyk. Nasz dzielny 
Lange i półkownik Oborski już na nas czekali 
na koniach w rynku, bo to ich był zwyczaj, że 
zawsze pierwsi stawali na placu. Zaledwie odli- 
ezouo szeregi, pomaszerowaliśmy pod cmentarz, 
gdzie się już kosynierstwo zszeregowało. Drogą 
od Winnogóry nadciągało pół szwadronu, które 
tam stało na gr&ndg&rdzie. Na lewo od reduty 
cmentarnej, na środku której, po nad krzyżem 
powiewał sztandar z białym orłem, przy drodze 
Winnogórskiej ustawił Węclesio swoją spiżową, 
czterofuntową kochankę, w środku reduty umie
szczone były na nasypach dwie półtoyafnntówki. 
W kilka minut przybył Miero,1iławski ze swym 
nielicznym sztabem, u którego boki był jeszcze 
jeden adjutant, Czerkies, który kilka lat przedtem 
wprost z Placu Saskiego w Warszawie za to, że 
pł&tnął jednego Moskala, jenerała, szablą w łeb, 
zemknął jednym tchem aż do granicy pruskiej, 
zkąd ściganemu pomogli obywatele wielkopolscy 
dostać się do Paryża. Na pierwsze hasło przy
był z zagranicy, aby stanąć w naszych s* cę 
gach. Równocześnie przyprowadzili chtopi 2 Mur 
rzynowa leśnego Mierosławskiemu huzara pru
skiego, który jechał od pułkownika Brandta i  
Książa, do jenerała Blomena w Środzie, & była 
to depesza wielkiej wagi, ho Brandt ostrzegał!

Rekonesanse, które co chwila przybywały 
donosząc o zbliżania się Blamena maszerującego 
ze Środy, dawały pewność Mierosławskiemu, że 
drugiej depeszy Blumen nie odebrał od Brandta. 
Od tej chwili mógł być powzięty jaśniejszy plan 
boju, którego szanse Mierosławski z całą precy
zją obliczył, zwabiając Blumena bokiem lasu win- 

' nogórskiego zakrywało mu się do ostatniej chwi- 
' li wszelkie obroty sił naszych. Mierosławski w 
‘ skutek dawnych rozkazów wiedział, że obóz z 
Nowego miasta pod dowództwem Garczyńskiego, 

I który liczył 750 kosynierów, 120 strzelców i ty- 
!leż koni ułanów, obóz pleszewski pod dowódz
twem Feliksa Białoskórskiego, oficera z r. 1830 
oraz później pruskiego, 720 kosynierów, strzel
ców 100, komenderowanych przez Kaszlą pułko
wnika i tyleż koni ułanów, muszą praybyć naj
później na godzinę lOtą, l itą  pod Miłosław. W  
tym celu wysłał po kilku adjutantów, aby tak 
Garczyński, jak Białoskórski, nie pokazując się 
z lasu miłosławskiego, pomaszerowali na lewo 
pod Białe Piątkowo, i tam czekali dalszego roz - 
kazu, do uderzenia na tyły nieprzyjaciela, który 
to manewr mógł być z największą łatwością do 
ostatniej chwili przed Blumenem zachowany. Nie 
byłby go prędzej przeczuł, dopókiby kosynier
stwo nie spadło jak chmnra na prnskie pikel- 
hauby. Cały obóz miłosławski uszykował się 
między redutą cmentarny, a miastem* frontem do 
Winnogóry, prawem skrzydłem ku Pełczynowi l 
Kębłowu. Szwadron Brzozowskiego rotmistrza 
rozwinął się po przed prawem skrzydłem tak, 
że zasłaniał sobą cmentarną redutę. Jeden plu
ton pod dowództwo n Lipskiego i Tarły posunął 
się pod sami. wieś Kębłów; popierany kupą 
chłopów, zwołanych na efekt ze wsi przyległych 
Grabowa i Lipia. Nasza kompania strzelców 
Langego, mając z sobą przenośne opłotki z wi
kliny o podwójnych ścianach, wypchanych we
wnątrz wełną i na kółkach, stanęła po za temiż, 
riążącemi niby okopami redutę z miastem.

(C. d. n.)



nione rekryminaeje względem polityki naszego 
ministra spraw zagranicznych. Epoka owego 
dziwacznego stosanku jednego spólnika wyzy
skującego do drugiego, uprzejmie uległego i trze
ciego upośledzonego, który to stosunek zwano 
trójcesarskiem przymierzem, epoka polityki bez 
programn i bez jutra, apatji, która dała zdarze
niom dójść do takiej stanowczości, i i  podwójna 
energia i dziesięć razy większe ofiary już im po 
dołać nie potrafiły, to wszystko należy do dzie
jów przed nchwaleniem kredytu i dla ocenienia 
dzisiejszej chwili już nie wystarcza.

Lecz to co odtąd, od chwili stypnlacji san- 
stefaóskich (słowa „ pokój “ nie należy profano
wać tu zastosowaniem) i uchwały kredytu się 
stało i jeszcze bardziej to co się nie stało, rów
nież każe nam powątpiewać o stosownem, pożą- 
danem, skutecznem użycin kredytu.

Wtedy, w chwili, gdy hr. Andrassy uzasa
dniał żądanie kredytu, położenie polityczne na 
Wschodzie i zadanie Anstrji, po długiej pomroce 
nagle i rażąco, jakby błyskawicą zostało oświe
tlone. Ta błyskawica pokazała towarzysza, który 
przez noc stał się przeciwnikiem, którego ol
brzymie powodzenie wbiło w olbrzymią pychę, 
który z dumą i pewnością siebie wypierał się 
swych niby sprzymierzeńców i ich interesów, bo 
wszelkich europejskich interesów, wszelkiej euro
pejskiej solidarności i olbrzymią siekierą z pół
wyspu Bałkańskiego wyciosał dotąd niewyma- 
rzony nowotwór, z którego 4 punkta: Bulgarja 
aż do Egejskiego morza, rozrosła jak polip Czar
nogóra, trwała okupacja twierdz Naddunajskich 
i rewindykacja Besarabii, groźno sterczały ku 
austriackiej monarchii.

A to samo światło, jakie padło na przeci
wnika i groźne niebezpieczeństwo, okazało obronę 
i sprzymierzeńców: w pierwszym rzędzie wielkie 
mocarstwo morskie, równie jak my z zaślepienia 
i letargu obudzone, równie jak my w swej go
dności dotknięte, w swych interesach zagrożone; 
potem małego lecz niesłychanem w dziejach po
gwałceniem po ofiarnej pomocy do rozpaczy przy
wiedzionego sąsiada, nareszcie w oddaleniu: Pol
skę, punkt dotkliwy (den wunden Fleck), zabór 
niestrawiony wroga, gdzie według przepisu pru
skiego trzeba wymierzyć cios w serce. (Poru
szenie).

Równocześnie z takiem rozjaśnieniem sytu
acji dano nam zapewnienie, że owa, w stypula- 
cjach sanstefańsk h tak chytrze pozostawiona 
luka, że ów powtórnie ofiarowany dar Danaów 
(Danaergeschenk), że ta pokusa, przeciw której 
zdrowy iustyukt ludów Austiji z rzadką jedno
myślnością protestował, nie stanie się misą so- 
czW icy (Linsengericht), za którą prawdziwe ży
wotne 'interesa monarchii nabyć można. (Brawo).

lak  Stały rzeczy temu 2 miesiące dla przy
zwalających' \ua kredyt. Czy dziś jeszcze tak- 
samo się maj$ dla dostarczających kredytu?

cie się renty złotej, korzystniej może być prze
prowadzoną, niżeli później. Gdybym wierzył w 
pokój naprędce przez kongres sklejony, w po
kój zgniły, wniósłbym inny sposób pokrycia, lecz 
ja w taki pokój wierzyć nie chcę i nie mogę. Ja 
uważam uchwalenie kredytu i pokrycie kwoty 
60-milionowej jako punkt wyjścia, jako pierwszy 
Spaienstich — do wskazanego dzieła w przy 
szłości, które jedynie na nowej podstawie pra
wa i wolności nową erę równowagi i pokojn dla 
Europy sprowadzić może. Gdybym się mylił, gdy
by obrót przeciwny nastąpił, gdyby, zachowaj 
Boże, przeciw moim przypuszczeniom ktedyt dziś 
pokryty, został niyty do akcji paralelnej, do 
aneksji za porozumieniem z Moskwą, to moje 
słowa niech świadczą, że ja się uroczyście za
strzegam przeciw nżyeiu tak znacznego obciąże
nia ludów wbrew ich interesom, że odpieram 
współodpowiedzialność za podobne postępowanie, 
I  w tyra celu głównie, zastrzeżenia się i okre
ślenia mej odpowiedzialności, głos zabrałem. (Bra 
wo.)

Mowa p. Dunajewskiego
na posiedzeniu delegacji przedlitawskiej z d. 4. 

czerwca.

(Dokończenie).
Ruch ten nie spocznie, dopóki się go nie za

tamuje.
Nic mogę tn zapuszczać się w dochodzenia, 

w którem stadjnm historj’cznego rozwoju now
szych czasów ruchowi temu sprzyjały sfery na 
czelnie rządzące, a w którem stadjum on postę
pował na drodze burzenia może wbrew woli tych 
sfer, a przynajmniej bez ich woli. Faktem jest 
że nie spoczywa, że podziemne roboty, nurtujące 
nawet w krajach pod berłem najmiłościwszego 
monarchy naszego, ani na chwilę zupełnie nie n- 
stały i nie ustaną, dopóki ostatnia metropola 
kościoła grecko-unickiego, metropola we Lwowie, 
nie będzie podmiuowana. Takie jest przekonanie 
mężów poważnych, wiernie przywiązanych do ce
sarza i monarchii i w tych sferach, w których 
wytworzyłem sobie moje zapatrywania i przeko
nania. Rzecz ta nie powinna zresztą być nie 
znana rządowi cesarskiemu, przynajmniej rządo 
wi królestw i krajów reprezentowanych w Ra
dzie oaństwa.

Ze zresztą takie są dążności, o których co 
dopiero mówiłem, nowy tego dowód mamy w 
sanstefańskim preliminarzu pokojowym, o któ
rym i w skutek którego Jego Ekscelencja mini
ster spraw zagranicznych zdał Wysokiej delega
cji swoje oświadczenie. Cóż w nim znajdujemy ? 
Powiększenie, a raczej utworzenie takich wła 
śnie państw, których administracja w ogólnych
zarysach tak właśnie jest określona, że to jeśli 

Wręcz "niepodobna na to z przekonania, ochoćzem nie kubek knbek to samo, przynajmniej jednak 
„Tas* odpowiedzieć> Bo pytanie: „Przeciw ko-fznpoL^ analogia z sąsiednią Moskwą. Wedle in-. odpowiedzieć> Bo pytanie „ _ w

i przeciw czemn" jeszcze niedostatecznie, j fcen$ preliminarza ma to być wysunięty poste- 
tanie: „Zk  im i o co" jeszcze wc a l e  niejrunek w tym rodzaju, że i najsilniej spojonemu

państwu zagrażałoby ztąd niebezpieczeństwo

n
ma
a pytanie 
zostało rozstrzygnięte.

jeszcze 
Zupełnie pojmuję po

mrokę, jaka panować winna nad akcją podej
mowaną. nad kampanią dyplomatyczną, pfijn nie- 
jest ukończoną. Lecz pnnkta w ostataich dniach 
między Anglią a Moskwą umówione, o których 
twierdzą, że mają kongres przygotować, pewne 
ponure światło rzucają na ową akcję i kampa
nię, pokazuj nas h-Jwiem w osamotnieniu z 'jest dalszym dowodem.

gdyby zawczasu nie miało się na baczności.
Okupacja tych właśnie części krajów pod

władnych Tnrcji, a szczególniej zamiar zajęcia 
na czas dłuższy tych części, które od r. 1815 
każdy austrjacki minister spraw zagranicznych 
uważał za noli me tangere potęgi austrjackiej,

własnej woli, a interesa austriackie w odoso
bnienia, jakiego nieznoszą i mieć niepowinny.

Więc i w ostatniej chwili pozbyć nie może- 
a y  .się obawy, że popełnione zostały jeżeli jnż 
nie stanowcze, błędy, to w każdym razie sani 
dbania trudne do powetowania (schwereinbringli- 
che FertSumnitse).

A  jeśli, pomimo przytoczonych ujemnych sym- 
■tomatów, pomimo obaw moich i wątpliwości, 
dochodzę do konklnzji wotowania za najraźniej
szym sposobem pokrycia kredytu, jakżeż matu tę 
pozorną sprzeczność i niekonsekwencję przekony 
wająco wytłumaczyć?

Pewne przekonania tkwią raczej w sercu 
niżeli w zimnej rozwadze, a zatem łatwiej je 
manifestować, niżeli dowieść. Jednak będę się 
starał powodami popierać moją wiarę, że polity
ka zagraniczna Anstrji, pomimo popełnionych do
tąd błędów, masi wejść na właściwe, na pożąda
ne tory.

Te powody znajdują się w geografleznem po
łożeniu, w dzisiejszym rozwoju i w składzie na
rodowości monarchii.

Państwo konstytucyjne i cywilizowane, któ
re do dziś dnia z dwóch stron, a jutro, jeżeli z 
założonemi rękami przypatrywać się będziemy, 
już z trzech strou jest otoczoue państwem abso- 
lntnem, półbarbarzyńskiem a zaborczem, musi się 
z tego objęcia oswobodzić, musi to objęcie wytę
żeniem wszelkich sił zniweczyć, jeżeli niema za
pierać się siebie, i chylić do npadkn. Organizm 
państwowy, który podobne jak austrjacki przebył 
przekształcenia w kierunku postępowym, który 
w przeciągu 100 lat, a nawet w przeciąga 30 
lat z państwa absolutnego, feudalnego, zaborcze
go, przygniatającego wewnątrz narodowości, na 
zewnątrz n& Niemcy i Włochy wstecznie oddzia
ływającego, stał się państwem nstaw i prawa, 
które pozbyło się swych posiadłości niestrawio- 
nych (unassimilirbar), zasadę równouprawnienia 
narodowośei pomimo skarg przeciwnych podtrzy
muje, i które nie może i nie potrzebnje wywie
rać naciska wstrętnego na dwa narody sąsiednie, 
państwo tak odrodzone, w takiem geograficznem 
położenia ma wypowiedziane wzniosłe posłannic
two, owe tak często źle zrozumiane, niewłaści
wie zastosowywane i dyskredytowane powołanie o- 
brony prawa, wolności, wykształcenia i humani- 
tarności przeciw napadom ze Wschodu. Temn po
wołaniu Polska w 18-tym wieka w nierównie 
niekorzystniejszem położeniu, nie podołała; Au- 
strja w 19. wieku w szczęśliwszych będąca okoli
cznościach podjąć je powinna i mnsi.

Monarchia, która w swojem łonie minści na

Troskliwość, którą preliminarz objawia dla 
religii grecko-dysunickiej, w punkcie o górze 
Athos nawet poza granicami przyszłej Bułgarji, 
byłaby dalszym dowodem, jeśli jeszcze potrzeba 
dowodu, że preliminarz ten jest wynikłoficią 
tendencyj szyzmatycko- panslawistycznych.

Rzecz naturalna, że plan takiego pokoju w 
najwyższym stopnia zaniepokoił umysły tam, 
gdzie niebezpieczeństwo najwięcej zagraża. Nie 
odmawiając nikomu z członków delegacyj sądu 
i udziału w całej polityce austro -węgierskiej, 
jako reprezentant jednak właśnie tej prowincji, 
która leży na granicy, więcej mam sposobności 
poznać niebezpieczeństwa i wyłuszczyć obawy. 
Nietylko historja ludu, do którego należę, lecz i 
bezpośredaie doświadczenia codzienne, tysiączne 
spójnie, wspólne pochodzenie, związki familijne 
i stosunki majątkowo-prawne, które wiążą nas 
z rodakami pod panowaniem moskiewskiem, da
ją nam prawo przemawiać, powiem to bez wy
kroczenia przeciw skromności, z pewną żywszą 
powagą i uzasadniać obawy, które dla monarchii 
anstro-węgierskiej z powodn jej charakteru jako 
zbioiowiska ludów i z położenia, tudzież z po
wodu wspomnianej powyżej grawitacji ku Wscho
dowi, mają znaczenie bardzo doniosłe.

Nie dziw też, że ludność z wielkiem zado
woleniem przyjęła oświadczenie J. E. ministra, 
iż rząd cesarski uważa ten preliminarz pokoju 
za niezgodny z interesami aastro - węgierskiemi. 
Te punkta, które minister wyłnszczył przed W. 
delegacją jako takie, przeciw którym stanowczo 
wystąpić myśli, oczywiście dotyczą żywotnych in
teresów Anstrji na pogranicza południowo-wscho- 
dniem, lab grożą im niebezpieczeństwem. Mnie
mam atoli, a mniemanie to jest szeroko rozpo
wszechnione, że uchylenie  ̂ tych punktów lub 
wspomnianych zamysłów nie wystarcza jeszcze, 
by monarchię austro - węgierską, a ostatecznie 
także Europę zasłonić trwale od niebezpieczeństw. 
Z radością powitano oświadczenie Jego Eksce
lencji, że myśli starać się na kongresie o pokój 
trwały. Nie potrzeba mi pewnie dowodzić, że 
ktokolwiek w Austro-Węgrzech trzeźwo myśli o 
sprawach publicznych, i że także tłumy klas 
pracujących witają zamiar sprowadzenia trwa
łego pokoju z radością. Ale trwałym będzie po
kój wtedy tylko, gdy będą nsunięte ile możności 
wszystkie przyczyny ustawicznego zaniepoko
jenia.

Zdaje mi się, że Wysoka delegacja łatwo 
pojmie, że ludność, szczególniej w moim krają 
od samego początku zawikłań nie mogła pojąć, 
iż mocarstwa europejskie tyle się troszczą o losy

Sal-
,He-

prawo mocą traktatów z 19. stulecia, njmą się 
za prawami i interesami Słowian tareckieh. W  
tym duchu wnieśliśmy interpelację, na którą rząd 
odpowiedział nam, że kongres zajmować się bę
dzie tylko sprawą wschodnią, a lepiej mówiąc, 
turecką.

Nie mówię o tej odpowiedzi, jakobym chciał 
czjmić zarznt jakikolwiek kierownictwu polityki 
zagranicznej. Pojmuję powściągliwość języka n 
ministra spraw zagranicznych, ale spodziewam 
się, że i on je pojmie, iż reprezentant ludn nie- 
związany tą powściągliwością, ma obowiązek 
względem ludu wypowiedzieć obawy i nadzieje 
jego wobec tego wysokiego areopagu wielkiego 
mocarstwa.

Wysoka delegacja przyzwoliła kredyt 60 
miliónowy, oczywiście nie jako niezbędny środek 
ku sprowadzeniu pokoju, ale też uie w celu pro
wadzenia wojuy. Pokój sam w sobie nie potrze
buje 60 milionów, wojna zaś potrzebowałaby o 
wiele więcej niż 60 milionów. Co nas w Austro- 
Węgrzech czeka po kongresie, tego — wyzna
ję — nie wiem; wszystko przypuszczać można.
Zdaje mi się nawet, że gdyby pan minister spraw 
zagranicznych mógł mówić otwarcie, także od
powiedziałby: nie wiem. Znamy tylko zamiary i 
cele; co się stanie, spoczywa w ręku wyższej po
tęgi. Tonieważ atoli stać by się mogło że te S O l ^ i e Y w a r  t .b y ły  uczeń p. profesora Żmurki/a 
milionów gdyby kongres me miał pożądanego co do kn nczeó p. Edwarda Pawłowicza we 
skutku, byłyby tylko pierwszym krokiem na dro-! Lwowie.
_̂ze1 wskazanej^ jeśli się nie mylę, przez J. Eksc. j  * p Zakrzewski wystąpił 5. czerwca w ope

nie pobite, do 5. myśliwskiego zapisane są : 
vioni* i „Povidal“ p. Kamila Vncano, tudzież 
lena“ i „Otello* p. Aleks. Simona.

* Dnia 15. czerwca 1878 o godzinie 10. przed 
połndniem, odbędzie się 71. pnbliczne losowanie li
stów zastawnych 4°/„; tndzież 19te 5%, i 9te &•/, 
okresowych galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
w gmacbn tegoż 1. 1J/4 w sali radnej dyrekcji od 
nlicy Karola Lndwika. Snma do losowania prze
znaczona wynosi: z listów zastawnych 4°/0 159.048 
zł. 95 c., z list. zastaw. 5% 85.600 zł,, z list. 
zastaw. 5°/o okresowych 60 000 zł.

* W  dniach 15., 16., 17. i 18. b. m. wysta
wione będą prace uczniów tnejszej c. k. wyż. szkoły 
realn. w gmachn tegoż zabudowania na drngiem 
piętrze w sali nr. IV. codziennie od godziny 9tsj 
rano do godz. 5 po połndnin, a mianowicie rysnnki 
geometryczne, techniczne, wolnoręczse, modele gi
psowe i wzory kaligraficzne. Wstęp wolny.

Z dyrekcji c. k. wyż. szkoły realnej.
Lwów dnia 11. czerwca 1878.

Dr. C. Rodecki.
* D. 20. maja r. b. nrzędowe gazety paryzkie 

ogłosiły orzeczenie Szkoły sztnk pięknych, przysą
dzające jeden z najważniejszych medali czterem 
wybranym uczniom, a to medal to z oddziału per
spektywy. Jednym z owych czterech jest. p. Pa

ty komisji budżetowej, tj. stanowczego samodziel 
nego bronienia prawdziwych interesów austrja- 
ckich,„przeto na taki wypadek pozwolę, sobie nie
tylko od siebie, lecz w imieniu wielu, wypowie
dzieć mniemanie, że kierownictwo spraw zagra-

rze warszawskiej w „Marcie11 Flotowa, Kur, Warsz. 
w ten sposób pisze o tym występie: Gdyby wszyst
kie w tym roku debiuty, czy gościnne występy na 
scenie teatrn letniego miały być do wczorajszego 
popisa pana Jnliana Zarkzewskiego podobne, lato

Zapatr?Wauiami’ jzapowiadałoby się nader obiecująco.
panującerai w szerokich kołach

Przypominam sobie też, że gdy delegacje po|
Tenor opery, lwowskiej śpiewał główną partję 

Iw „Marcie*, i tyle dokazał młodością, uczmiem i
raz ostatni były zebrane w Peszcie, usłyszeliśmy. inte”li cj w ś iewi8) że ta ta historja ,#. 
z ust JegoEksc. dowcipne porównanie kierowm-;; seilki 0 ostatniej róży* nowego nabrała wdzięku, 
ctwa spraw zagranicznych z grą w karty -  z|<wle4ł zepachniała wonią poezji, 
otwartemi kartami nikt me wygra. Prawda, ale! Pan Zakrzewski temi główne przymiotami dzia- 
zdsje mi się, że są pewne chwile w życiu naio-. j a j j,kjzi w -slnoL-ozn sympatyczne zajęcie —  bo 
dów a gdy taka chwila nastanie, należałoby pa-1 m, terja{ jeg0 wokalny nie należy do rzędn tyth<
miętać, że i najzięczmejszy gracz ostatecznie Ute któreby bogactwem wewnętrznej treści imponować 
wygra,_jeśli to ma być gra matematycznie pe-;mogły

stępcy prokuratora dr. Adamowi Kazimierzowi 
Henschlowi na jego własną prośbę do Lwowa i zamia
nował adjnnktów sądowych dr. Michała Stefkę w 
Złoczowie i dr. Jana Dylewskiego zastępcami pro
kuratora, pierwszego w Złoczowie, drugiego w 
Samborze.

CeBarz zamianował radców sądn krajowego 
Lndwika Zdańskiego w Nowym Sączn i Jana Sal
skiego w Krakowie, radcami wyższego sądn kraj. 
w Krakowie.

wna. Przysłowie niemieckie mówi: kto nie ry-, Jegt to teilorino nader przyjemne, głos, który
zykuje, me wygrywa. Kto zaś chce ryzykować;j,rak gł»bi nagradza niepospolitą rozległością i w 
w życiu nari ow, powinien okreś.n, im wzniosłe ■ którym dzięki nieokreślonej barwie rejestra natn 
zadania i cele. Jakkolwiek bowiem ludy austrja-f rainje się ziewają, tak, że drażliwe przejście 
ckie ochoczo szły, i j&k spodziewać się ^odzif ■ medjnm przez kilka nut falsetowych, aż do paru 
pójdą zawsze za głosetE ftajj. Paua, w wielkich tonów z głowy, wydaje się być owocem nsilnych 
jednak chwilach prócz posłuszeństwa potrzeba • gtudjów, tymczasem wynika ono po prosta z natu 
jeszcze zńpałn. Ząp ił zaś budzi się tylko w iel-. ry g.jogQ Emisja przy użyciu forte jest nieco gar 
kiemi celami, _ a tak stanowcze wystąpienie^ jest aie też p. Zakrzewski oszczędnie go zaży-
też pewnie najlepszym spdsobem kn zapewnieniu wa [ wszystkie efekta buduje na medjnm, jak wie- 
sobie wypróbowanych wiekami sojuszów i uzy- ]e cznjący i wiele domyślający się „Na tar Singer*, 
skama nowych. i Słowem, w szafanku zasobami wokalnemi, talent,

Jeśli zaś stanie pokój, życzenie tych, któ- wrodzony prowadzi młodego artystę do tych re- 
rych reprezentuję, jest to, aby się sprawdziły i znltatów, które zazwyczaj mozołnemi zdobywa się 
słowa Jego Ekscelencji, aby pokój był trw a ły ; gtn(jjami.
a trwałym być nie może wedle przekonania 2 wygranej tej p. Zakrzewski nader inteli-
tych, któryct reprezentuję,  ̂jeśli wzdłuż całej gentnie korzysta. Dobrze świadomy będąc właści- 
granicy północno  ̂i południowo-wschodniej nie wości swego głosn, czuje że drogę do słuchaczów 
stworzy się rękojmii, tamujących dążności nie- nje brzmieniem jego, ale przekonywującą dykcją 
bezpieczne dla monarchii i dla równowagi poli Znaleźć może. Więc liryzm, tkliwość wydobywa 
tycznej, a to stać się może tylko przez uwzglę- efektownie z mezza-voce, dramatyczność osiąga sil- 
dnienie owych praw i interesów, o których po- nem zaakcentowaniem frazesu, unikając przy tern 
wyżej wspomniałem. ■ gtarannie krzykn, wymowę średnich piersiowych to-

Powtarzam : jako prosty reprezentant ludu podnosi szczerością spokojnego nczncia. O ile
mogłem łatwo wynnrzyć owe zapatrywania, ży- drodki wystarczą w innych operach, nie wiemy
czenia i obawy, co sternikowi spraw zagrani-’ —  w „Marcie* bardzo szczęśliwie były zastoso- 
cznych byłoby rzeczą niepodobną, zwłaszcza wane.
przed kongresem. Angielscy ministrowie^ także 'Wyliczywszy z przyjemnością przymioty ze 
nie tłóu czyL się- jaśniej, choć Angli? mnięj po- wszech mitu sympatycznego śpiewaka, obowiązani 
trzeboje liczyć się z różnemi TZględam niż jesteśmi zwrócić uwagę jego na wadę, która wprost 
Austrja _ t  nadużycia przymiotów wynika. Jest nią brak

Wyraziłem tn przekonania moich rodaków, prostoty w śpiewie, Pan Zakrzewski nad miarę ln- 
Zdaje mi się, że miałem do tego prawo i obo- g{ę w efektach cieniowania dykcji, & ca śro- 
wiązek. Sądzę, że.wolno mi to, zwłaszcza gdy dek do tego cieniowania używając ciągle pół głosn, 
przemawiam do rządu, mającego stanąć na kon- portamentów, zwalniań tempa, nadaje częstokroć 
gresie W imieniu monarchy, który szczególniej- śpiewowi cechę pewnej przesady, której przykładem 
szą łaskawością i pieczą naszych interesów n a -,jegt romans w akcie trzecim, roztopiony w ckli 
rodowych , na drodze pokoju pozyskał sobie ser- wym sentymentalizmie. Podobną przesadę dostrze- 
ca ludności polskiej. (Brawo 1 brawo 1 z pra- giiśmy również w grze młodego artysty, podnie- 
wicy.) słonej do takiego kamertonn, że możnaby się Lio-

' nela zapytać, co dla Ranla pozostawił*, 
i * Separatki w  Kulparkowie. Przed kilku

Kronika miejscowa i zamiejscowa, cBô h ni.<iat̂  szal (furjató/)
J * rano w kaffcauy i pasami przywiązywano do lózka,

Lwów dnia l i .  czerwca. żeby nie mogli szkodzić sobie i drugim ; ni8raz też
‘ zamykano im gębę rodzajem gruszki drewnianej, aby 

T rw a ła  pogoda obn dni św iątecznych sprzy- krzykiem swym nie niepokoili innych cborych. Od tego 
jała dalszym wycieczkom. Wszystkie też drogi czagu wiele się zmieniło w zapatrywaniach psychia- 
prowadzące za miaBto roiły sięrpnblieznością i tam tp5w, rierwszor/.ędni lekaizecborób umysłowych przy 
właściwe wrzało życis. Festyn  za to w ogrodzie sz]j do przekonania, iż takie nieludzkie postępowanie 
urządzony w pierwszy dni świąt przez Stow. Pracy chorymi utrudnia leczenie i zastosowali inny sposób 
kobiet nie miał wielkiego powodzenia; daleko le- j traktowania szaiowycb, zamykając ich do osobnych 
piej wypadła jnż zabawa leśna Stow. „Gwiazda* ceiek (separatek) tak nrządzonycb, że w nich nic n e
na Longszanówce. Na Strzelnicy z powodn rozpo
czętego nroczyście strzelania kurkowego było tro
chę więcej publiczności, ale co najdziwniejsza, że 
i teatr przez te dwa dni, a zwłaszcza też wczo 
raj wcale dobre był obsadzony. Należy to poli
czyć na karb dość licznego zjazdu obywatelstwa, 
które przybyło do Lwowa z powodn wyścigów.

podrażnia chorego, a fnrjat zostając w odosobnieniu 
zupełnie pr/ychodzi do siebie, uspakaja ar, łagodnieje 
i może być znowu przyjęty do sal wspólnych.

Separatki w Kulparkowie są zbudowane według 
wskazówek komisji lekarskiej, do której nal.żeli In
dzie, co zwiedzili najpierwsze zakłady dla umysłowo- 
chorycb w Enropie, i wybrali to co znalezli najlepsze

ród najdawniejszej dojrzałości politycznej, Wę- Bułgarów, Bośniaków i Serbów, i chcą, co zre
grów, naród najwyższego wykształcenia intele
ktualnego, Niemców, i naród najgorętszej dążno
ści do walki przeciw bezprawiu i niewoli, Pola
ków, może chwilowo wahać się, lecz nietylko 
potęga okoliczności, nietylko duch żyjący w wy
mienionych narodach, ale poprostn instynkt za
chowawczy, który kierownikom jej losów udzie
lić się musi, popchnąć ją musi, aby raz na zawsze 
koniec położyć przemocy moskiewskiej, trwały, 
wiekuisty wał wystawić przeciw prądom zabor-

sztą chwalebnym jest zamiarem, zabezpieczyć im 
prawa, a jednak nie widzą, że naród o wiele 
liczniejszy, posiadający tysiąc lat historji i z pe
wnością też zasługi około krzewienia cywilizacji 
zachodniej, właśnie w tem państwie pozbawiony 
jest wszelkich praw, które nadanie tych praw 
Indom w innych państwach wypisało na swym 
sztandarze. Nie pojmują, dlaczego towar wywo
żony jest za granicę, którego używanie we wła-

Wczoraj rozpoczęły się wyścigi. Dzień pierw-jg° i w najwięcej lndzki sposób urządzonego. W skład 
szy dopisał. Pogoda była prześliczna, widzowie w j^ j komisji wchodzili: dr. J. Stella-Sawicki, inspektor 
wielkiej zgromadzili się liczbie. Było pięć biegów, i szpitali, dr. Głowacki, dyrektor szpitala lwowskiego, 

Bieg I. „Prodnce Stakes", „Revanch6* p. My ! dr- Opolski i dr. E. Sawicki, prymarjusz zakłada o-
słowskiego, obiegła arenę i wzięła 75 dnk. Inni 
uczestnicy wycofali się.

Bieg II. Nagroda dam (pnhar ofiarowany przez 
p. K. Ochockiego). Meta 1600 metrów. Biegały : 
„Wystarczy*, klacz p. Nlkorowicza, „Kalania* 
klacz p. W. Czajkowskiego i „Nadzieja*, klacz p. 
Dolinowskiegc Pierwsza stanęła u mety „Wystar
czy* (je*fia|ec P* Tnćzyńskl) w 2 min. 9 seknnd.

błąkanych.
Separatka jest to pokój prawie kwadratowy, uie 

sklepiony, mający do trzech tysięcy stóp knbicznych 
powietrza, a zatem o trzy razy więcej jak na jednego 
człowieka potrzeba. Podłoga jest wyasfaltowaua, a 
ściany wypokostowane olejną farbą, żeby nie mogły 
być zanieczyszczone, do czego obłąkani mają wielki 
pociąg. W tylnej ścianie pokoju, w trzeciej górnej

Bieg III. Nagroda Tow. 700 zł. Meta l 1/, mi- części jego, znajduje się otwór w całą szerokość ścia- 
li ang. „Young Blinkholie* p. Mysłowskiego, „Le-Jny, wychodzący na dobrze oświetlony kurytarzyk dła-

młodsz., „Ganimed* p. tego, żeby do celki dostawało się tylko drugorzędneliwa* hr. J. Tarnowskiego mioasz., „uanimeu" p 
K. Ochockiego. „Yonng* obiegł milę w 2 min. 59 
seknnd.

Bieg IV. Nagroda rządowa 1000 zł. Meta jak 
wyżej. „Hnngaria*, hr. Henckel Donnersmark, „Ele
ktor* br. A. Heydla, „Forest-King* p. A. Mysłow 
sklego Bieg trwał 2 minnty 57 seknnd. Wygrała 
„Hnngaria*.

Bieg V. „Steeple-chase* stowarzyszenia jeźdź
ców. „Otello* p. Simona, i „Sepke*, klacz rotm. 
Triglera, wyszły z areny, do biegu pozostały tylko: 
„Salvioni“ klacz rotm. Vaccano i „Jnstice", klacz 
rotm. Holringera. „Salvioni“ wzięła nagrodę 400 
zł., przebywszy metę 4 Kilometry z przeszkodami, 
w ciąga 8 minat.

* Program dzisiejszych wyścigów jest następu
jący: Bieg 1. rozpoczyna się o godzinie 5. popo-

  snym kraju bez przerabiania w środkach jest
czym tego państwa. Już inny mówca w współ. | stłumione. Trndno też brać to lndności za złe, 
del. wspomniał, że ów wał nie może się ograni- gdy n. p. widzi, jako od dawnych lat już mo- .
czyć na półwysep Bałkański, że przedewszyst- carstwa enropejskie, a przed chwilą dopiero J. łndniu. Do biegu zapisane : br. Heydla „Elektor 
kiem musi się rozciągać po za Wisłę. I  zaiste, Eks. p minister spraw zagranicznych (w odpo-!p. Wł. Czajkowskiego „Kalunia*, dwa konie p. 
kto bystro, aż do dna przenika rzeczy, ten ko- wiedzi na interpelację Kurandy), stawają w obro- Alfreda Mysłowskiego „horest King* i „Reyanche , 
nieczności odbudowania tej zapory, Polski, zapo- nie równouprawnienia żydów w Rumunii i przy- i dwa hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Ka- 
znać niemoie rzekają, o ile się da, działać w tym duchu na sper* 1 „Leliwa*. Do biegu drogiego zapisany

Ja za D0krvciem kwoty 41.160.000 zł. w kongresie. Czemuż inny lud, może dlatego, ż e ; „Elektor* br. Heydla, Alfreda Mysłowskiego „Fo-

miemam, że właśnie na taką pierwszą ratę w łego nspokojenia i załatwienia kwestji wscho- „Yonng 
chwili nadziei pokojowych i wysokich kursów, dniej można sig spodziewać wtedy tylko, jeśli Jarosławskiego i „Kasper nr. J. -Tarnowskiego, 
sprzedaż efektów z wspólnych aktywów i pozby- mocarstwa enropejskie, do czego zresztą mają Do czwartego blegn (Beaten Hrndicap) staną ko

światło, najmniej drażniące furjatów i ciepło z pieca, 
w tym korytarzyku postawionego. Piec ten jest tak 
zbudowany, że nietylko ogrzewa do wskazanego przez 
lekarza stopnia, ale i przewietrza korytarzyk i celkę. 
W przedniej ścianie Beparatki są grnbe drzwi dębowe, 
bo słabsze nie wytrzymają nderzeń szalowych, a w 
drzwiach małe okrągłe okienka ze szkłem półcalowej 
grubości, zakrywającem się zasłoną, tak żeby chory 
nie widział przechodzącej po korytarza po ługi, a je
dnak żeby lekarz i dozorca mógł obserwować szaleńca. 
W separatce na ziemi znajduje się materac, poduszka 
i nakrycie, tak że chory może się poLżyć, a w niBzy, 
nrządzonej w tylnej ścianie, je s t  naczynie do odby
wania naturalnych potrzeb, które usu ają się z tyl
nego korytarzyka przez posługę, nie mającą potrzeby 
wchod/.ić do celi.

Rzeczywiście po dniu lub kilku dniach, a nieraz 
po kilku, godzinach pobytn w tyeh celkach, szałowi 
uspakajają się zupełnie, przychodzą do siebie i wtedy 
zostają wypuszczani na rozkaz lekarzy.

Oto jest prawdziwy obraz i stan tych separatek, 
o których z taką zgrozą odzywano się przed kilkn 
dniami w dziennikach. Dr. S.

* D e k o r a c j a .  Cesarz najwyższem pismem 
odręcznem z 6. bm. nadał adjunktowi inżynierji 
kolei Czerniowiecko-Jasskiej Engeninszowi Stacho
wi złoty krzyż zasłngl.

*  P r z e n i e s i e n i a  ! m i a n o w a n i a .  Mi
nister sprawiedliwości pozwolił przenieść się za

— Z pod Starego Sioła. (Ks. metropolita i 
dekanat kndryniecki.)
„ I mołysza jeho daby pryszeł od pradił ich* 
„ I  prosili go, by opuścił granice icb.“ Łuk. 7.

Jak ks. metropolita, któremn nikt nieodmówi 
gorliwości apostolskiej, preszony był, by oszczędził 
zaszczytu odwidzin w dekanacie kudrynieckim, tak 
i Chrystns Pan proszony był przez mieszkańców 
Gedarii, by oddalił się od granic tego miejsca —  
i to z powodn, że obadwa w wypełnienin nauki 
boskiej przynoszą straty materialne — Chrystus 
w swoim czaBie zwalniając opętanych ed diabła 
polecił diabłom wejść w stado świń pasących się 
na brzegn morza, i te skaziwszy się wpadły w 
morze - przez co Gedarianie ponieśli straty —  a 
apostoł Chrystnsa przynosił straty przez zastoso
wanie gościnności, chociaż tak skromnej, jaką ks. 
metropolita zawsze i wszędzie tylko w najskomnisj- 
szych zadawalnia się granicach.

Gorszą-e wrażenie, jakie zrobiła ta wiado
mość ogólnie nie jest do opisania, tem bardziej, że 
prośba wyszła od duchownych tego osławionego- 
dekanatn, który fignrnje w szematyzmie dnehow- 
nych, „gremialnie* jako członek „ruskiej Matycy*, 
a pojedynczy członkami dekanatn, są ezłonkami 
wieln towarzystw politycznych —  do których za
pewnie z całą gorliwością płacą obowiązkowe 
wkładki.

Jeżeli tedy dziekan i kcndekanalni mają na 
cele polityczne dość dochodów, a parafie ich leżą 
w glebie powszeobnie za błogosławioną nchodzącej, 
trndno nawet przypuścić by ubóstwo dekanatn spo
wodowało tych nczniów Chrystusa do tak potwor
nego kroku przeciw swemu naczelnikowi!

Przyczyny tego postępowania Gedarynczyków 
kndrynieckich należy oczywiście gdzie indziej po- 
sznkać, co jest tem dziwniejsze, że naczelnicy tej 
Gedarii są ntytnłowani „sowietnikami konsystorza 
metropolitalnego* (prócz innych długich tytułów) i 
jako tacy powinni znt.ć się dobrze na przepisach 
nszanowania i nległości dla swego skromnego acz 
gorliwego zwierzchnika. Ależ gdy się rozważy z 
drngiej strony, że biedny ks. metropolita, wyje
chał ze Lwowa sam — mówię jeszcze raz sam, bez 
asystencji, zadnege nawet z kryłoszanów niebio- 
rąc, (co nawiasem powiedziawszy może nawet i 
lepiej, że okazy tego mnzenm archeologicznego nie- 
paradnąj jako balast przy nim) i zmuszonym był 
wziąć ze sobą kapłana dnszstarownika wiejskiego 
do asystencji i podobno nawet kapelana przybrał 
sobie na czas wizyty z tej samej kategorji dneho- 
wieństwa, to pozwalamy sobie postawić pytanie, 
od czego są szanowni kryłoszanie w konsystorzn, 
czem się trudnią ci panowie —jakie wytknęli so
bie zadanie —  i gdzie ich racj’a bytu ? Czy cer
kiew i religia —  czy banki i polityka są kieru
jącą ideą tych panów ?

Chcielibyśmy zarówno dowiedzić się, czy po
przednikowi ks. metropolity miałby który z kry
łoszanów odwagę, odmówić posłuszeństwa? Wśród 
wzrastającej apatii religijnej, gdzież zajdsiemy, 
jeżeli kryłoszanie i dziekani tak lekceważyć będą 
tego, który dając przykład pokory chce tym przy
kładem nanczyć tej wielkiej cnoty tych, którzy 
nigdy jej niemieli wobec kleru wiejskiego —  a za
prawiwszy się na tym klerze, dziś dla zwierzch- 
chnika hardością i lekceważeniem, łamią powin
ność — a swoją beztaktowność (najlżejszy wyraz) 
mają zapewnie za wyraz dygnitarstwa, które nie- 
pozwala im poniewierać się po dyecezjl —  tak jak 
mieli odwagę deputowani duchowni wbrew uwagom 
ks. metropolity głosować za ustawami konfesyj- 
nemi —  do czego przecież jako duchowni przy
czyniać się nie byli powinni.

Oto są skutki tej dziwnej polityki Rnsinów, 
której może bezwiednie hołduje 1 ks. metropolita 
sypiąe tak hojnie tytnł „sowitnikow tytularnych- 
za koryfonszów, którzy ostatecznie nabierając po
wagi temi dygnitarstwami, w końcn sami kompro
mitują jego, bo są to ludzie, jednej i tej samej 
farby, a farba ta zowie się —  szyziną.

„Żepe8tów “ . Pod tym tytułem dr. Ty
tus Szczepański, lekarz zdrojowy Żegestowa wydał 
broszurę, w której zdaje sprawę ze stann Zakładu 
kąpielowego. Ze sprawozdania tego widzimy, i e  za
kład ten z każdym rokiem się podnosi i eoraz li
czniejszych Bprowadza gości tak że zeszłego roku 
w połowie czerwca były jnż wszystkie miejsca 
przepełnione. Nie pochudzi to z mody lub z jakiej
kolwiek reklamy, ale głównie z powodn zdrowio- 
dajnego źródła mineralnego, szczęśliwego położenia 
tak pod względem zdrowotnym jak i komunikacyj
nym, bowiem Btacja kolei żelaznej (Tarnów-Leln- 
chów) jest prawie w samym Zakładzie, jako też i 
taniości. Przyczynia się do tego także i nrocea 
okolica z szumiącym Popradem, w którym kąpiel 
'est nader miłą i działa wzmacniająco. Zaszłego 
sezonn było osób leczących się 583 —  z tych tylko 
7 nie doznało algi, 99 polepszenia, reszta zaś od
zyskała zdrowie. Wynik to bardzo chlnbny tak dla 
zakładn jak i dla lekarza. Właściciel zakładn p. 
Karol Medweceky z energią wprowadza nlepszenia, 
npiększa i pomnaża liczbę pomieazkań, słowem 
przezwycięża wszystkie trudności mateijalne, aby 
tylko zakład postawić na równi z pierwszorzędny
mi zakładami leczniczemi. W  tym rokn przybyło 
kilkadziesiąt pokojów. Restanracyj jest dwie, w sku
tek tego jest konkurencja, każda doborowemi po
trawami stara się do siebie przyciągnąć gości. Z 
czasem Żegestów wyrówna innym Zakładom kąpie
lowym pod względem wygody i komfortu, dziś już 
przewyższa w skutkach leczenia i taniości. Dla 
krajn będzie to przysługa, bo chorzy nie będą po
trzebowali ndawać się za granicę, a pieniądz w kra- 
n pozostanie.

’—  K ra b ó w  7. czerwca. Dziś o godzinie w
pół do 5tej rano wybuchł prawdopodobnie z nieo
strożności pożar w koszarach wojskowych na Gro
blach (przy Wiśle), obok wielkich składów drzewa. 
Straż pożarna przybyła natychmiast i szczęśliwie 
opanowała pożar w niespełna pół godziny, poczem 
gdy jnż nie groziło niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się, zajęła się dogaszaniem palących się belek i 
zgliszczy, pracując z wysileniem do - godziny 8mej. 
Ogień powstał na strychu w narożnikn nad staj
niami zakwaterowanego tamże szwadronn ułanów, 
w składzie siana i słomy i rozszerzał się bardzo 
szybko kn środkowi bndynkn. Ułani zajęci ratowa
niem koni nie dali znać straży o wybuchu, i sami 
nie ratowali składów, a nadto nie zdołali wycią
gnąć sikawki czterokołowej w szopie obok stajni 
umieszczonej, którą jnż palącą się wyciągnął z 
szopy p. Eminowicz z trzema strażakami. Również 
spaliły się wszystkie wozy wojskowe, mówią że 
20 sztnk, należące do 13 pułku rezerwy i do kra
kowskiego batalionu obrony krajowej. Wozów tych 
ratować nie było można, bo stały ściśuione obok 
siebie, w szopie nie mającej powały, a nad niemi 
palił się dach; do szopy zaś był tylko jedsn wąz-



ki wjazd. Sikawki wojskowe z zamku przybyły jut 
po opanowaniu potaru.

— W  Strzegocicach umarła 6. b. m. Wikto- 
rja Komarnicka, właścicielka państwa Pilzno, w 
71 r. tycia. Zmarła przez długie lata mieszkała 
we Lwowie, gdzie brała gorliwy udział we wszyst
kich dziełach miłosierdzia i instytucjach dobro
czynnych.

—  Igraszka losu. Buchhalter Eienast z El
bląga będąc z kilku kolegami w okolicy miasta P. 
chciał p. Neubertowi gospodarzowi lokalu, za trun
ki losem loterji królewieckiej na konie zapłacić; 
gospodarz z początku wahał się los ten za talara 
przyjąć, lecz w końcn go przyjął, a po tygodniu 
dowiedział się, te na ten los jego 4 wygrana (wóz 
z parą koni) padła W  Erólewcn p. Neubert zaraz 
konie i wóz sprzedał i przywiózł ze sobą po od
trąceniu wszelkich kosztów jeszcze 1800 marek, 
podczas gdy p. Kienast, który jeszcze 2 losy po
siadał, nic nie wygrał.

— Polikritesow e szczęście. Z Rzymu do
noszą do Voss, Ztg , : Nie mówią tu prawie o ni- 
czem więcej jak o olbrzymiej wygranej, która przy
padła w udziale ks. de nlattia w Neapolu. Orał 
on w bankn w Castel Nnovo na 8 losów. Sześć z 
nich miało otrzymać B 000 lirów za terno, 60.000 
za kwaterno, za 2 inne zaś mógł otrzymać 2B ty
sięcy za terno, w ogóle wygrać motna było na te 
losy 2,480.000, czyli po odciągnięcin podatku 2 mil. 
152.640 lirów. De Mattia trafił wszystkie losy i 
wziął najwyższą wygraDę Nie chciano temn wie
rzyć, ale stało się. W mieście pannje z tego po
wodu istna gorączka. Polikratesowe to szczęście 
ntlf żałoby czemś koniecznie okupić.

/

— Sprostowanie. Upraszamy o łaskawe u- 
mieszczenie następującego sprostowania:

W  nr. 133 Gazety Narodową z dnia 9. bm. 
na stronnicy 3 umi< zezona była wzmianka w 
sprawie wyborów do Izby handlowej, zawierająca 
zarzut, „ż e j a k o  n i e w y b o r c y  w c i s n ę l i ś 
my  się do komitetu wyborczego". Pomijając tę oko
lic ».ność, żeśmy do komitetn centralnego zostali 
przez komitet miejski wybrani a nie wcisnęli się— 
donosimy tylko, iż jesteśmy wyborcami jako repre
zentanci Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
(karta legitymacyjna, kat. handl. nr. 614) a nadto 
drugi podpisany, w kategorji przemysłu, jako wy
dawca czasopisma Związek na mocy opłacanego 
podatku zarobkowego od 2. półrocza 1875 do 1. 
k. 19.289 wraz z dodatkiem na Izbę handlową w 
myśl §. 21 nst. o Izbach hsnd. i przem.

Z poszanowaniem
Wacław Dąbrowski 

D r. A lfred Zgórski.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Konkurs Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu ogłoszony na posiedzeniu pnblicznem te
goż Towarzystwa d 3. maja 1878 r.

Stosownie do ogłoszenia swojego z d. 3. maja 
zeszłego rokn, Rada Towarzystwa miała na posie
dzeniu dzisiejszem rozwiązać konkurs przeszło- 
roczny, i albo nwieficzyć jednę z przysłanych jej 
rozpraw, odpowiadających na postawione zadanie, 
albo też nagrodę konknrsową przyznać najlepszemu 
według jej zdania dziełn historycznemu, ogłoszo
nemu w polskim języku, w ciągn ostatnich lat 
trzech; jednocześnie też miała wyznaczyć zadanie 
na nowy, dwuletni konkurs.

Do dnia 1. marca b. r., jako ostatecznego ter
minu konknrsu, Rada nie otrzymała żadnej pracy od
powiadającej ia swoje zadanie, którembyło: „W y
kazanie przyczyn, wewnętrznych i zewnętrznych, 
upadku koście.a unickiego na Rusi i Litwie w XVIII. 
i XIX. wieku*; doszły ją jednak z najpoważniej
szych źródeł bezimienne zgłoszenia się z prośbą o 
przedłużenie terminu kont .rsu o rok jeden, dla 
możności dokończenia daleko jnż posnniętych prac 
nad ogłoBZonem zadaniem. Rada Towarzystwa do 
tych żądań przychyla się tern hętniej, iż wielką 
do tego przedmiotu przywiązując wagę, z pociechą 
prawdziwą widzi, że się nim u nas nareszcie za
jęto, same zaś pobudki jakie żądający przedłnżenia 
terminu p-*ytaczają, już bardzo grnntownych prae 
spodziewać się każą; dla tego też Rada termin 
wspomnionego konkursu przedłuża do 1. marca, 
następnego, 1879 roku.

Przystępując z kolei do wyznaczenia zadania 
konkursowego na następująco dwulecie, rada To
warzystwa, pragnąc ze swojej strony zachęcić pra
cowników naszych do obejrzenia ogółn wydanych 
w ostatnich czasach materjałów i świadectw histo
rycznych, odnosząaycn się do pierwotnych dziejów 
naszych, i wyciągnięcia nowych poglądów i wnio
sków, z tego właściwie nietkniętego jeszcze pra
wie kapitału, zrzedmiot dwuletniego konkursu wy
znacza: „Panownnie Mieczysława Starego, według 
najnowszych źródeł, ze szczególnem uwzględnie
niem stosunków wewnętrznych, i na tle obrazu po 
lityeznego, kościelnego i Bpoiecznego jego epoki.

Warunki obydwóch konknrsów pozostają da-
WXUGj}BZ6.

Żądana praca odpowiadająca na wymienione 
zadania, napisana w językn polskim, ma wynosić 
od 10 do 15 arkuszy druku. Nagroda 1800 fran
ków, będzie mogła być rozdzielną na dwie częśi i; 
najlepsza w takim razie rozprawa otrzyma 1200 fr., 
następujące po niej 600 fr.

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, 
zechce przysłać swą pracę w rękopismie, pod ad- 
■esen sekretarza Towarzystwa historyczno-literac

kiego (Paryż, Quai d’Orlóans 6) albo p. Józefa 
Szujskiego, profesora hostorji 1 przy uniwersytecie 
krakowskim, sekretarza jeneralnego, akademii nmie-

jętności (Kraków, w uniw. Jagiellońskim). Ręko- 
pismo powinno być przysłane bezimiennie i opa
trzone godłem wybranem przez auterów, a toż sa
mo godło ma się znajdować na listach zapieczęto
wanych, które autorowie do rękopismów dołączą. 
Terminem ostatecznym dla przesyłania rękopismów 
odpowiadających na zadanie, jest jak powiedziano 
wyżej, dzień 1. marca 1879 r., dla prac tyczących 
się zadania drugiego, tenże dzień 1. marca 1880 r.

Na posiedzeniach publicznych d. 3. maja 1879
i 1880 rada Towarzystwa przyzna nagrody i za
razem odpieczętowane będą listy noszące odpowie
dnie godła i ogłoszone imiona autorów. Inne listy 
zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1. marca 1879 i 1880 roku
nie były przysłane żadne tego rodzaju prace, któ- 
reby w myśl obecnego konkutm zasługiwały na 
nagrody, w takim razie na każdym ze wspomnia
nych posiedzeń publicznych suma 1800 franków 
ofiarowaną będzie autorowi dzieła historycznego 
polskiego, które w ciągu tego roku lub dwóch lat 
wyjdzie z eruku i które rada za najlepsze osądzi.

Paryż 3 maja, Qnai d’Orleans 6. maja 1877, 
W  imieniu Towarzystwa 

sekretarz Br. Zaleski.

— Kroaci coraz więcej tłumaczą dzieł z pol
skiego języka. Piękna nowella, którą Buch lite
racki drukował p. t. „Etude i Scherzo" została 
przetłumaczoną na język chorwacki i wydrukowaną 
w czasopiśmie illustrowanem Wienec Autorem tej 
nowelli jest dr. Kopeć, młody, wielce utalentowa
ny pisarz. Powieść jego „U swoich na obczyźnie", 
która wyszła w osobnem odbiciu i jest do nabycia 
w księgarniach, należy niewątpliwie do lepszych, 
jakie się w tym czasie ukazały.

fto sp o d a rs tw i^  p r z e m y j  i  h a n d e l.

'Ogólne Zgromadzenie członków Towarzy- 
| stwa rolniczego krakowskiego.

Dnia 4go b. m. odbyło się w Krakowie pod 
i przewodnictwem Henryka hr. Wodzickiego zwy
czajne cgólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. Po zagajeniu zgromadze
nia przez przewodniczącego, sekretarz Towarzy
stwa odczytał sprawozdanie i  czynności komitetu, 
z których ważniejszemi były: Ogłoszenie konkursu 
na dziełko o chowie trzody chlewnej ; wybranie 
komisji do nłożenia projektn Izby rolniczej, który 
przez komitet przedyskntowauy i przyjęty, a na 
stępnie wydrukowany i rozesłany został; ogłosze
nie przestrogi ministra rolnictwa względem chrzą
szcza Colorado; wzięcie ndziałn w wystawie lwów 
skiej, na której zaknpione za 300 złr. z snbwencji 
rządowej naczynia mleczarskie, dawały obraz obe
cnego stann tej nader ważnej gałęzi przemysłu 
rolniczego, drogie zaś 300 złr. z tejże subwencji 
rozdane zostały jako nagrody; oświadczenie się zs 
potrzebą uchwalenia noweli karnej na zaniedbnją- 
cych tępienia kanianki, z okazji nadesłanej przez 
Wydział krajowy komitetowi do zaopiniowania pro
śby Wydziałn powiatowego w Chrzanowie o zarzą 
dzenie środków ochronnych przeciw temu pasoży
towi ; odpowiedź udzielona stacji meteorologicznej 
w Moedliug, że komisja fizjograficzna akademii, a 
poprzednio jeszcze Towarzystwa nańkowego kra 
kowskiego, nie czekając na wezwanie pomienionej 
stacji, już od lat wielu badaniami meteorologiczne- 
mi w Galicji starannie się zajmnje ; przeniesienie 
pepiniery bydła kublandskiego z Olszy do Bole
chowa; wydelegowanie prezesa Towarzystwa na 
kongres rolniczy międzynarodowy w Paryżu, skut
kiem zaproszenia nadesłanego przez Towarzystwo 
rolnicr franci zkie.

Ze wat ozdujia kura tor }i izkoły rolniczej 
Czernichowskiej i zamieszczonego w nim wykaza 
rachunkowego powzięło zgromadzenie ̂ przekonanie, 
że w ogólności stan finansowy tego zakłada przy 
tych samych źródłach dochodu i subwencjach od 
kilku lat niezwiększonych, nietylko nie upada, ale 
■lę nawet polepsza. Po nowem przeobrażenia szkoły 
na podstawie statutu wprowadzonego w r. 1876 
uznani e Zakładu tego za szkołę średnią gospodar 
stwa wiejskiego jest nader pożądanem. Wysłany 
przez ministerstwo do zrewidowania szkoły prof. 
Haberland uznał w raporcie swym, że się do tego 
jak najzupełniej kwalifikuje. Ministerjnm jednak 
udzielenie nieodzownej dla dalszego rozwoju* Za
kłada snbwencji 12.000 złr. zaleźnem czyni od 
uznania jej zarazem za „Zakład krajowy." Wy
dział też krajowy oświadczył, że „gotów jest pro
jekt nznania szkoły rolniczej w Czernichowie za 
zakład krajowy poprzeć jak najnsilniej wobec sej 
mu krajowego.” Skutkiem tego komitet ułożył 
pnnkta do nmowy z Wydziałem krajowym o odda
nie zakłada czernichowskiego w zarząd kraju i ta* 
kowe ogólnemu zgromadzeniu do nznania przedkła
da. Otworzona nad niemi dyskusja toczyła się 
-szczególnie nad kwestją, ażeby oddać samą szkołę 
w zarząd krajn, zatrzymując folwark dla Towa
rzystwa i nad kwestją nadania tej dotacji charak
teru prywatnego, celem zabezpieczenia jej na przy
padek zmiany stosunków politycznych. Ogólne zgro
madzenie wychodząc z zasady, że kiedy szkoła 
czsruichowska powstała przeważnie z ofiar prywa
tnych, zasiłków sejma i t. p. darów, jak najwyra
źniej na nią tylko przeznaczonych, Towarzystwo 
nie może się uważać za właściciela, ale jedynie za 
opieknna tak samej szkoły, jak wszystkich połą
czonych z nią realności i dlatego zakład tylko w 
takiej całości jaką dzisiaj tworzy, przekazać może 
krajowi; pod względem zaś zapewnienia lesu szkoły 
przeciw możliwym nadnżyciom uważa zastrzeżenia 
objęte punktem 3cim warunków odstąpienia, „że 
funduBze obecnie przez Towarzystwo rolnicze kra
kowskie Krajowi oddane, zawsze na cel utrzymania 
szkoły krajowej użytemi będą", za wystarczające.

a Co więcej, jedynie możliwe. Z powodów tych upo
ważniło więc komitet do przeprowadzenia oddania 
szkoły czernichowskiej w zarząd krajn na właści
wej drodze 1 na podstaw/e^nistępujących warunków:

1) Oddanie szkoły ma nastąpić wraz z fol
warkiem z wszelką własnością w używaniu Zakła
du będącą, oraz z pi ami jakieby zkądkolwiek 
do majętności Czernichów akiej należały, lub zakła
dowi służyły.

2) Fundusz krąjowy przejmie wraz z zakładem 
i folwarkiem wszystkie ciężary hipoteczne; a zara
zem wszelkie obowiązki, jakieby kiedykolwiek spaść 
mogły na Towarzystwo z tytnłu Czernichowa i  
zakładu rolniczego.

3) Szkoła czernichowska istnieć dalej będzie 
jako szkoła średuia Inb wyższa gospodarstwa wiej
skiego z językiem wykładowym polskim, i fundusze 
obecnie przez Towarzystwo rolnicze krakowskie 
krajowi oddane, zawsze na cel utrzymania takiej 
szkoły krajowej nżytemi będą.

Dom kom isowy roln ików  w e  Lwowie.
Po skończonych obradach Rady ogólnej Towarz. 
gospodarskiego, zebrało się znaczne grono delega
tów Towarzystwa dnia 5. b. m. łącznie z dyrek
cją Towarz. zaliczkowego dla rolnictwa i przemy
słu rolniczego w sali gal. Towarz. kred. ziemsk., 
gdzie uchwalono utworzyć we Lwowie dom komi
sowy dla rolników, stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873. W  tym celu wybrano komitet z 7 członków 
dla ułożenia statutu i zwołania zjazdu rolników 
celem założenia rzeczonego Stowarzyszenia. Do ko
mitetn wybrani pp. Karol Hubicki, Teodor Kul
czycki, Józef Pajączkęwski, Artnr Śchnell, dr. Ta
deusz Skałkowski, likołaj Torosiewicz i Juliusz 
Tustanowski. Komitet ten ma zamiar wywiązać się 
z zadania nań włożonego jt szcze w przeciągu bie
żącego miesiąca.

Protokół prowadzić będą: p. de Mouehy, 
francuski poseł w Stockholmie, i p. Radowitz, 
niemiecki poseł w Atenach.

Najstarsi wiekiem są : ks. Gorczakow (SO 
1 iit), lord Beaconsfield (73) i hr. de Launay (71). 
Najmłodsi zaś hr. de Saint Vallier i p. y. Hay- 
merle, mają bowiem około pięćdziesięciu la t

Do szpitala Europy przybył nowy pacjent, 
carowa Moskwy; zato laską czarodziejską wyle
czony został Goiezaków. Cieszy to nas mocno, 
że kanclerz moskiewski wrócił do zdrowia, ho 
gdyby jeszcze i on był chory, to Biuro korespon
dencyjne formalnie zasypałoby nas biuletynami 
szpitalnemi o trzech pacjentach Europy. Tak zaś, 
zdawać będzie relacje tylko o dwóch. Miejmy 
więc nadzieję, że jeszcze dłngo czytać będziemy 
doniesienia o nocach bezsennych lab dobrze prze
spanych, o braku lub pojawieniu się gorączki, o 
apetycie itd. itd. Wyznajemy otwarcie, że nas te 
szpitalne raporta jnż nudzić zaczynają. Z jednej 
bowiem strony nie żywimy żadnych specjalnych 
uczuć do tych pacjentów Europy, aby nas ich 
noce bezsenne cokolwiek obchodzić mogły; z 
drugiej zaś strony ich apetyt lub gorączka nie 
wpłynie wcale na losy Europy.

Przyjechali dnia 11. czerwca 1878. 
HOTEL ZORŻA: K. hr. Wodzicki z Olejowa. 

J. Gomoliński z Brodów. W. Rozwadowski z To- 
rówki. B. Reichmann z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI : A. Schwarz z Żół
kwi. Dr. Z. Rucki z Niska. R. Skalmirowski z Wo
łynia. A. Żebracki z Tarnopola.

HOTEL LANGA : J. Immergltick z Krakowa. 
A. Hellmann z Wiednia. A. Bogi i z Tomaszowic. 
F. Sawa z Tłnmacza.

HOTEL ANGIELSKI: L. Cienski z Okna. W. 
Krzyżanowski z Liska. T. Rozborski z Rnstweczka. 
W. Rylski z Uhryna. M. Serwatowski z Rajtaro
wie. St. Szawłowski z Barysza.

HOTEL WARSZAWSKI: St. Wysoczańskl z 
Laszek. J. Lewicki z Jastrzębicy. L. Radzikowski 
z Chodorc i. A. Szallay z Wojstawic.

l i m y  Gaz. Nar. i ósmi wiadomości-
Depesza z Petersburga przynosi nam wia

domość o nowem powołaniu w Moskwie rekrntów 
pod broń. Okaz carski oznacza kontyngent tej 
nowej rekrutacji na 218.000. Jeżeli do tej liczby 
dodamy liczbę rekrutów powołanych w marca 
br. (280.000), to się okaże, że od początku br. 
Moskwa już ściągnęła blisko pół miliona rekru
tów. Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że ta 
nowa rekrutacja odbywa się w chwili, kiedy zbie
ra się kongres w Berlinie, który una spokój Eu
ropie zapewnić. Widocznie sama Moskwa nie 
wierzy w powodzenie kongresu.

Gołos, dzisiaj otrzymany we Lwowie, a któ
ry ' rzeto wyszedł na dwa dni przed ogłoszeniem 
w Prawitielstwiennym Wiestniku ukazu o nowej 
rekrutacji, wzywa rząd, aby rozpisał- nowy pobór 
rekruta i przedsięwziął środki ostrożności prze
ciw Austrji. Wskazuje on bowiem na prywatny 
telegram, który otrzymał z Wiednia, a w którym 
mu donoszą, że wyszedł jnż z kancelarji cesar
skiej rozkaz mobilizacji wojsk austrjackich, i że 
właśnie w całej sile, „a nie pod sskretem jak do 
ćąd" odbywa się mobilizacja w Galicji. Katego
rycznie zaprzeczyć tema doniesieniu Golom je
steśmy obowiązani. W  Galicji ściągane są tylko 
rezerwy i landwera do ćwiczeń zwykłych.

We czwartek w południe w pałacu Radzi- 
wiłłowskim w Berlinie nastąpi otwarcie kon
gresu europejskiego. Ceremoniał otwarcia nie 
został dotąd jeszcze ogłoszony; prawdopodobnie 
nie omówiono jeszcze wszystkich szczegółów. 
Tymczasem jedna1' bgd- i e może  od rzeczy, 
podać spis członków kongresu i krótkie uwagi 
biograficzne o tych, którzy są mniej znani.

A n s t r j ę  reprezentować będą: hr. An- 
drassy, hr. Karolyi ambasador w Berlinie, i p. 
y. Haymerle, były poseł w Kopenhadze, a po
tem w Atenach, obecnie zaś ambasador w 
Rzymie.

F r a n c j ę  reprozentav.ać będą: Wadding- 
ton, syn Anglika, irodzony i naturalizowany we 
Francji, były profesor archeologii w Collige de 
France, minister oświaty za rządów Thiersa, 
obecnie minister spraw zewnętrznych; i hr. de 
Saint Vallier, ambasador w Berlinie.

W ł o c h y  reprezentować będą: hr. Corti,
należy do dyplomatów szkoły Cayonra, brał u- 
dział w konferencji stambulskiej, obecnie jest 
ministrem spraw zewnętrznych; i hr. de Launay, 
nestor dyplomatów włoskich, ambasador w Ber
linie.

T u r c j ę  reprezentować będą: Sayfetbasza, 
minister spraw zewnętrznych, Karatheodory 
efftndi, Grek, urzędnik ministerstwa spraw ze
wnętrznych, świeżo wyniesiony do godności ba
szy, Mehemet Ali, były naczelny wódz wojsk 
tureckich, i Sadullah bej, ambasador w Berlinie.

M o s k w ę  reprezentować będą: ks. Gorcza- 
ków, hr. Szuwałow i p. Oubril, z pochodzenia 
Francuz, dyplomata tuzinkowy, ambasador w 
Berlinie.

A n g l i ę  reprezentować będą: lord Bea
consfield, lord Salisbnry i lord Odo Russel, am
basador w Berlinie ist to pierwszy wypadek 
w dziejach, że premier angielski (First lord of 
the Treasury) bierze osobiście udział w kongre
sie. Zwykle Anglię reprezentowali na kongre
sach sekretarze stann w ministerstwie spraw 
zewnętrznych (takim właśnie sekretarzem stann 
jest lord Salisbury). Dzisiaj zaś Anglia wysyła 
swego premiera, lords. Beaconsfielda.

N i e m c y  reprezentować będą: hr. Bismark 
i p. Bulów, były m« fclembnrgo-szweryński mini
ster, obecnie sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zewnętrznych._______

W iedeń 8. czerwca.
Powszechny dług pań

stwa (»a  100 złr.)
Beaty aiu . w banku, 6 pro 

,  ,  wsrebr. 6 ,

S1889 w iłe iOsy (m. k.) . 
g  1889 V, losu s a . . 
"C 1854 po 250 złr. w. a. - jr. 
S 1860 .  600 .  ,  6 ,

B, ® 1860 .  100 a « • •
1884 ,  100 ,

Listy ssst. aom. po 120 d . 6 * 
Renta złota 4 p ro t  . . .

Obligacje indemnisac- 
(100 zł.)

Galioyjskie ' .......................
Bukowińskie.......................

Inne pnbliczne pożyczki. 
Węgierska renta słota 6 pr. po

100 złr. w. a . ..................
Węgierskie poż. kol. po 129 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poż. po 180 zł 
Tnrooka pożyczka kol. po 4 tr.

Akcje bankowe.
Anglo-ansbj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Aet. Ges. 200 słr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu . ..................
Zakład kred. węgic*. 200 złr. 
Towarz. eskont. ni, zo-anstr.

po 600 ż f i ...................
Krarioo-anstrjackie po 100 złr. 
Fnuteo-węgierskie po200 złr. 
G Uciyf : bank hi a, po 800 złr

płacą | żąda. 
złr. w. k

63 95 
66 50 

336 
335 
10826 
11 4 - 
1 2 3 -  
139 —  
1 4 0 -  
7685

86 60 
82 26

89 50

100 75 
78 90

L06 — 
66 60

23160 
213 60

735 -

6410 
66 70 

887 —  
837 —  
106 76 
114 50

139 25
140 60 
76 60

8 7 -  
82 76

101 25
910

106 6n 
67 50

231 SO 
214

i45-

Galie, bank dis haadln 1 przem.
po 200 słr.........................

GaUeyjski Zakład kred. ziem.
po 200 słr................

Bankn naród, auatr. po 600 złr.
UnionbankpolOOzłr. . . • 
Yereinabank po 100 złr. . < 
Yęrkehrabank pow. po 140 dr. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei. 
Ą lb «»b ta p o 200 *
Alfoldzkiej po 200 złr. ireb. .
Dnieetrzańakiej,  ,  ,
Elżbiety * * m.k. . 
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k. • •
Franciszka Józ. po 200 żł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (eentraln.)

po 200 złr.......................
Anstr. póła. zaeh. po 200 zł. sr.

■ .  lit. B. po 200 zł. sr-
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200zŁ w.a. sr. 
Staatseisenbann Gesellschaft

200 złr. w. a . ..................
Sttdb&hn po 200 słr. srebr. • 
Tramwaj wied. po 200 złr. .
W  ęgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 z ł r . ..................
Węgier, półnoon. wschodu, po

260 złr. grebr...................
Węgier, wsoh. (Oetb.) po200zŁ 
Węgier, zadwan. (Westb.) po 

SMzbr.w.a............

płaeą|żąda.
słr. w. a.

8 1 8 -  
63 25

820- 
63 60

10425 104 76

9160 9 2 -

119 - 120-

176 26 17676

*155-- 
133 76

*1S5—
13426

262 — 
1 2 4 -

26225
12425

109 60 110-

tl675
10975

117 2  ̂
110-

26176 
76 — 

166 60

262 26 
76 60 

1 6 7 -

84 76 85 25

116 60 116 —

1 1 8 - 11850

Akcje prsflfmysiowe.
Snttew. Tcw. tkustr. pc O słr. 

■ s wied. po 100 słr. 
a tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t r  yne 
(za 100 zł.)

Bodenered. allg. Oster. 4pr. sr.
a spłac.w381at6pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

cSuic-Tiankliipot 6 prot. w. a.
a Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. . 

a a a W , a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 800 złr. 5 wet.
100 złr.......................   ,

AlfÓldzkio po 200 zh. 5 prot.
sr.ebr.w.a.

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. s. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. , 

a em. 1862 6 prot. . .
„ em. 18706 „ . .
.  em. 1872 6 „ . . 

Ferdynanda pół. 6 pre a. k. 
a » 6 a w. a.
„ ,  5 a srebr.

Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 
a U. em. 6 prot. . .
.  III. em. 1871300 .
,  IV. em. a 300 zł. 6 pr 

Lwow. Czerń. Jass. I. >un. 166ł‘ 
SCO sir. * pret srebr, w. a.

płaoęl żęda.
słr. w. z.

109 26 
9 1 -  
79 60 
84 60 
89 60 
87 75

9910

7171

93 -  
12 80 

8 60 
8921 

103 — 
97 75 

105 —  
10150 
10026 
99 —  
9 8 -

8? 76

109 76 
9176

85 —  
90 
8826

9930

72 25

6976

935,' 
92 70

8975 
104 —  
»826 

i0825 
1 0 2 -  

10050 
99 60

88.

Łwow. Cze? - lass. H. em. 1887 
SCO złr. I jret. iwebr. w. s. 

Lwow. Csrasn. Jas. XII. esn. 1888 
800 zir. (  nr. srebr. w. a. . 

Rwow. Czor. Jass. IV . em. 1872 
x» y0?.5* - 6 prot- srebr. w. a. 
Kndolfa po300 złr. w. a. 6 prot.

srebr. w. a . ..................
Bndolfa em. 1869 po 800 złr. 5 

prot srebr. w. a. . . .  
Bndolfa em. 1872 po 800 złr. 6 

prot. srebr. w. a. . . . 
Siedmiogrodzkiej na 200 złr.

5 prot. . ! . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przem ysłu...................

po 40 złr. m. k. . . . 
RegJevioh po 10 słr. m, k. . . 
Rrekowska po 20 złr. . . . 
ralfly p0 zjf, m. k. . . . 
Rudolf^ po io dr. m. k. . . 
R®- 40 zlr. m. k. . .
ot. Genois dq 40 zlr. m. k. .
Stanisławow i^  (pożyczka) po

20 złr. w j ) V ..................
Waidatein p*> 20 złr. m. k. . 
Wmdiscbgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark ! ! . 
Hamburg 100 niark . . . .  
Loud-n 100 funt,’sztcrl. .
Parv* ino franków . . . .

płacę |
słr. 1

żęds.
r. *.

8160 

76 76 

6825 

76 76 

76 75 

76 26 

06 26

166 —
2 9 -  
14 — 
14 76 
29 25 
14 60 
39 711 
32 60

2050 
23 -  
28 -

57 65 
6765 
67 65 
18 35 
47 0},

82 — 

7 6 -  

6 9 -  

7726 

7725 

75 76 

66 59

166 50 
29 60 
1460 
1527 
29 60 
16

83 25

21 60 
23 60 
28 26

57 95 
67 9 
57 95 

118 70
• 7]s

(Jeny zniżone.
W  teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 12. czerwca 
Po raz drugi:

PÓŁNOCNYM POCIĄGIEM
Komedja w 2 aktach z frauc. przez H. Meilhao 

i L. Halćvy.

Z a k o ń c z y :

Z I E L O N Y  S Z A L

251 -  253 50 
122 75 125 50 
249 — 252 —
218 -  222 —

84 60 
79 50 
84 60 
89 30 
88 —

85 40 
80 50 
85 40 
90 10 
90 —

90 25 91 8C

Berlin 9. czerwca. Uwięzione we czwar
tek wieczorem z powoda rzekomych stosun-; 
ków z Nobilingiem 4 osoby, pomiędzy k tó -j 
remi znajdował się t. z. „garbus” , wypu- Komedja W I akcie pp. Dumasa (ojca) i Eug. Nus,
szczone zostały na wolność. Przesłuchanie __________ przekład E. Świerczewskiego._________
ich przecież przyczyniło się do odkrycia Początek o godzinie 8mej wieczór, koniec o lOtej. 
prawdziwego „garbuska” , który miał bardzo
ścisłe z Nobilingiem stosunki i wczoraj po-' T , T „ T . V.,

„  . • . . . , . • LWOW, z IzDy handlowej, 11. czerwca,
południu uwięziony został. Aresztowano tu L Akej e z& SBtukg
także naczelnika pewnego biura, który z No- (bez kuponu bieżącego).
bilingiem utrzymywał korespondencję. Holt- Kolej galic. Karda Ludwika . .
feur, właściciel hotelu zraniony przez No- » Lwowskc Czerń. - Jasaka

biling., ma sie lepiej. Festyn lndow Jttóry ^ ;
zamierzali urządzać socjaliści tutejs w 3. n  Listy aaSt ra 100 ztr.
dzień świąt nie odbędzie się, gdyż właściciel (bez knponu bieżącego).
lokalu, w którym się festyn miał odbyć nie Tew. kred. galic. 5 pret. w. a. .
chce jego odstąpić na ten cel. » » » 4 „ »

Berlin 9. czerwca. Biuletyn z godz. . J1. . ” 5 » ” ?kre8, *
1 0  : x j  1 • ■ u Banku hipot. galic. 6 pret. . .
12 i pół w południe. Po spokojnie przeby- Gallc. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .
tej nocy jest ogólny stan zdrowia cesarza m . Listy dłużne aa 100 słr,
zadawalniający. Ruchy nabrały energii, po- Ogólnego roin. kredyt. Zakł&dn 
mimo jeszcze istniejącego uczucia znużenia. dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.

Prawe przedr&mię jest znown wiącej opu- Ind.m„ i cjj™6y i X  .
chmęte, zawsze jednak na dotknięcie czułe. p0żyCzka kraj. z r. 1873 po i  pr.
Gorączki nie ma, apetyt jeszcze słaby. Losy miasta Krakowa . . . .

Biuletyny będą od dzisiaj tylko dwa »  „ Stani iławowa . . .
razy na dzień wydawane. ^  Monety.

Podp. v. Lauer, Langenbeck, Wilms. Dukat .......................
Berlin 10. czerwca. Biuletyn wyda- Napoleondor '. ‘ *. 9 40

ny o godz. 6 i pół rano opiewa: Cesarz spał Półimperjał rosyjski.................... 9 56
całą noc spokojnie, przebudziwszy się tylko Babel rosyjski srebrny
dwa razy. « 9 pap.j/owy

w. •». .rt 100 marek niemieckichBerJm 10. czerwca wieczór. Cesarz gr e b r o ......................................  103 — 105 —
ma się od rana znacznie lepiej, i około 8 Knpony u srebrze . . . . ! 102 75 104 75

się znacznie krzepszym i apetyt ma lepszy. KURS G IE Ł D Y  W IED EŃSKIEJ.
Ks. Hohenlohe (niemiecki ambasador w Wiedeń d. 11. czerwca,

Paryżu) przybywa we środę na kongres. godzina 10 minnt 42 przed połndniem.
Poselstw! kongresowe angielskie i moskiew- Ą«.cje kredytowe 232.20 Angin »nstrjackie 107.30
skie bvdą w a ły  z sobą, prócz sekretarzów, ^  *£ar- Lnd* Ko,eJ południowa —
także odpowiedni następ ofieordw do &cho- ' • 9 “ -
wych kwestyj wojskowych \ fierUrf d. 8. 'czerwi.

Petersburg 9. czerwca. „Praw itiel- -hua. Bankn. . 208.60 Credit Actien
stwienny Wiestnik" ogłasza reskrypt cesar- Lombarden . 129.—  Galitier
ski, mocą którego dla skompletowania a rm ii; Bnmanier 
i floty powołuje się pod broń 218.000 no-:
wego rekrnta. Według biuletynu z dnia 3 . ’ Kapuje. Sprzedaje
czerwca nadwornego lekarza Bothina zacho- 5*/„ L ist, zastawne opróez ku- 
rowała cesarzowa na febrę, przyczem poja-' ponów 100 złr. po 84 50
w iły się symptomata zapalenia opłucnej • *  '• zaf^ .wn® °Pr6cŁ *£U'
Temperatura bardzo podniesiona, noce spę-j LwówWd 8 czerwca 1878
dza chora bezsennie, siły jej szybko opa-?m m — —  -  .. .......... ........

Petersburg 10. czerwca. Szuwałow! ** °L<iehodią ^ Lwowa7 °
i Oubril wyjechali wczoraj, Gorczaków z* ru lw o w ik ie g o .

Jominim i Frederiksem wyjeżdżają dzisiaj (paci9g pospie^ny) ;Z1o ^ V ^ nm263PronJ|C5|

86 40 
88 25 
14 25 
20 —

5 43 
5 48

l 74 
I 21

58 —

87 25
90 75
15 50
22 —  

•

5 54 
5 58 
9 50 
9 74 
1 84 
1 23 

58 75

. 397.50 
108.-

35.80 Oesterr. Banknot. 171.30 
Usposobienie: silne, 

i la s is  | i l e .  T e w .  k r e d y t ó t r e g e .

85

80 50

do Berlina. Cesarzowa spędziła ostatnią noc 
mniej niespokojnie. Gorączka zniżyła się.

Konstantynopol 10. czerwca. Osman 
basza zamianowany marszałkiem pałacu, 
przy czem zatrzymuje swe dowództwo w ar
mii a Said effendi mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych.

L o n d y n  10. czerwca. „Morningpost” 
mniema, że Batum nie będzie Moskwie od
stąpione, lecz będzie wolnym portem podeu- 
ropejską gwarancją. Po powrocie z Berlina 
ma Beaconsfield otrzymać tytnł książęcy.

Do „D aily News” donoszą z Konstan
tynopola, że bliską jest zmiana panującego 
a może nawet i całej dynastji.

Rzym 10., czerwca. Minister spraw 
zagranicznych wyjechał w towarzystwie je 
neralnego sekretarza do Berlina.

Kardynał Franchi wysłał dzisiaj w imie
nin papieża, okólnik do zwierzchników ko
ścioła w Niemczech, wzywający ich do zwal
czania socjalizmu.

Paryż 11. czerwca. „Marseillaise” do
nosi, że ma się tu odbyć socjalistyczny kon
gres robotników, który jednak z pewnością 
będzie zabroniony. Jak się „Tem ps” dowia 
duje, policja paryzka na wezwanie policji 
berlińskiej robiła poszukiwania u kilku 
przebywających tu Niemców, niby podejrza
nych o współwinę w zamachu Nobilinga, a 
dwa indywidua przez parę godzin ściśle ob
serwowano ; policja atoli nie znalazła ża
dnych poszlak spiska.

L o n d y ń  11. czerwca. Salibury odje
chał wczoraj wieczór do Berlina; wziął ze 
sobą swego najstarszego syna.

„Tim es” oświadcza, że Anglia nie mo
głaby bez nbolewania zezwolić na odstą
pienie Moskalom Karsn i Batumu; że je
dnak gdyby Moskale zrzekli się posiadania 
Bajazydn, anneksja Karsn i Batumu nie 
naruszałaby żadnego żywotnego interesu 
Anglii.

osobowy), o goda. 4 minut 59 po połndnin (pociąg 
mięszany)

DO POJ )Ź0CZYSK: (a Podzamcza): o godi. 11 m 30 
wio ór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po-

DO
ludnie (pociąg 
PODWOLOCZ"!

mi
Z Y 8K : (a głównego dworca): o god. 6 

min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o goda. 11 min. 4 
wieczór (pociąg sobowy): o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIC WIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mięszany).

P rz y c h o d zę  do  L w o w a :
Z  KRAKOWA: o godzinie 5 minnt t2 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed połndniem (pociąg mieszany);

Z POD WOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcznj: o go
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołndnin (pociąg mięszany).

Z PODW OŁOCZYSK : (na dworzec lwows&i główny): o 
godzinie 11 .n. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 mu 53 reno (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
po południa (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)

H i D E H Ł A N E .
do pra-

M M  m M M /M W rm ĘAZW yĘJ  wa propiuacyjnego 
są do nabycia w drukarni A. W a y d o w i c z a  
(prsedtem M. F. Poremby) we Lwowie, rynek 
1. 9.

D r .  K a r c z
tradriący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem  
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  a z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w  z m a c  n i an  ie  a l t ,  Bkut- 

kiem n a d u  ż y  c i a  o s ł a b i o n y c h ,

ordynuje w  mieszkanin przy ulicy (Yałowej 1. 3. 
od godz. 8— 10 i 8— 4.

(Także listownie przy ścisłej d; okrecji.)

Jego „Poradnik“ w  powy. _ych sła gościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w  księ
garniach, po cenie 1 z łr. 80 ct. za egzeplarz.

Dr. Ludwik Lubiński,
adwokat krajo wy

zawiadamia, że przeniósł swoją kancelarję z do- 
tychczasowego pomieszkania swego przy placu Ha
lickim d o  d o m u  p o d  1. 3  p r z y  u l i c y  K o -  
p e r n lh a  we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1878.



Nakładem księgami
JF. Mi. R i c h t e r a

we Lw ow ie, wyszedł

P r z e w o d n i k
dla pijących wody mineralne

oraz sposób zachowania się podczas
picia tychże, przez dr. med.

A nt. S t. B e r g e r a .
C e n a  SO ct., pocztą 32 ct.

7605 1—3

Z powodu wyjazdu są

M E B L E
tanio do nabycia przy ulicy Sykstnskiej 
pod liczbą domu 40 na drugiem piętrze 
na prawo. 2598 1 - 2

Apteka w Lubaczowie
poszukuje

ucznia. 2565
3 - 3

Oficjalistów prywatnych,

Nauczycieli domowych,

Guwernantki i bony,

Rzemieślników dworskich,

słu żb y  pokojowej i kuchennej.
Sprzedaż dobr  ̂ dzierżawy,

[fiSeraty do dzienników kra
jowych i zagranicznych,

Wizy paszportów. 2140 6 -1 0

W szystkie te agendy załatwia z naj 
większą sumiennością i punktualnością

Biuro wywiadowcze
i ogłoszeń 

J. P o l iń s k ie g ó  w e L v > o w ie < j

Z powodu wydzierżawienia folwarku 
M a r t y n ó w  s t a r y  o milę od stacji 
kolei lwowsko-czerniowieckiej „Burszty- 
na“ oddalonego, odbędzie się tamże dnia 
17. czerwca 1878 '  2597 1 - 2

p u b l ic z n a  s p r z e d a ż
przeszło 100 sztuk In w en ta rza  ż y 
w ego  a to: bydła rogatego poprawnej 
rasy holenderskiej i koni roboczych.

Stacia P ilz n o  poszukuje

ekspedytora
i te legra fisty . Wiadomość udziela 
poczta w Łnbnin przy Myślenicach.

2591 1— 2

Ból zębów
miast iłtwa

nnjdotKUury a 
trwale i natjel- 

iwny paryski:
T TT01\T“ w wypadkach. *dy

B *■ żaden inny me skutkuje środek
ITifc. 40 i fltł et. — We Lwowie w aptece P . N I- 
ki»l¥w<-ii!ft' W tłtryju aptece Z. Draf owakiego. 

•06 0— 11

Podziękowanie.
Wszystkim przyjaciołom i znajomym) 

jakoteż Szanownemu Duchowieństwu któ- , 
rzy uczestniczyli w obrzędzie pogrzebo
wym śp. matki naszej biorąc niejako u- 
dział w oddaniu Jej zwłokom oBtatniej' 
posługi niniejszym najserdeczniejsze skła- < 
damy dzięki. 26Ó2 1— 1

J a n i  Michał Bogdanowicze. 
Stanisławów 6. czerwca 1878.

ulica Karola Ludwika I. 7

H e b le
tanio do sprzedania ulica św. Szymona 
Halickie Nr. 1. pierwsze piętro.

2578 3 - 3

KONCYPIENT
ru tyn ow an y  z praktyką sądową ad 
wokacką lub fiskaiuą wstąpić może b ez-1 
zwłoczme do kancelarji adwokackiej we J 
Lwowie. Bliższa informacja w Adm ini-, 
atracji „Gazety Narodowej.” 260) 1— 1

t O O O O O #  O O O O O O K ą

l

:m m o c o G G O t

Ł A Z I E M K I
w Hotelu Europejskim 

p rzy  placu Jflarjackim  I. 4 .
urządzone z największą elegancją i wygodą, tudzież zaopatrzone

9Q&> w WANNY z MARMURU -sza
z dniem dzisiejszym zostały dla Szan. P ubliczności otwarte.

Kąpiel z poczwórną, ogrzaną bielizną . . . 1 zł. 50 ct
Kąpiel w większych wannach na 2 osoby z odpowiednią 

ilością ogrzanej bielizny . . . .
Za dziecko niżej lat 10 w towarzystwie osób dorosłych

dopłaca się tylko . . . . .  50 ct.

26r 6 1— 3 Zarząd Hotelu Europejskiego.

Medal zasługi!!

Niezawodny płyn J Kierujący gorzelnią,
*7 a  *7 V  najl, piej pole ony (na obecnym miejscu od

l

P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę !
Majątki ziemskie większych obszarów, 

folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa
mi są do nabycia lub do wydzierżawienia, 

Domy i realności we Lw ow ie , są do 
nabycia pod bardzo przystępnemi warun
kami lub dla zamiany ua wieś.

Zarządcy ekonomiczni (kawalerowie) eko- 
nonowie, leśniczowie, pisarze, klucznice i 
Inna potrzebna służba w gospodarstwie po
szukują posady, maią dobie rekomendacje

Sliemne i  nstne od poprzednich służbo- 
awców. 2399 5 — 20

Wiadomość w biurze J .  B i r k l e  we 
Lwow ie Rynek L 40.

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w « Lweirie,

poleca następujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane: 

P o m a d a  A l c a l o id e  przeciw wy 
padaniu włosów. Cena słoika60 ct. w. a. 

W o d a  K o lo f i ie k a  własnego wyro
bu, wyborna. Cena dniej flaszki 60 
cent. w. a.

W o d a  K o lo d a k a  J. K. Farina ory
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 ełr. 

P u d e r  r y ż o w y  wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski. 

P e r fu m y  f r a n c u s k ie ,  najdosko- 
' nals.e, w butelkach po 60 ceut. i po 

1 z lr . w. a. 2060 9 ?

H I W R A L 6 I 1
wszelkie cierpienia nerwowe w jedne) 
chwili ustępują po użyciu pignłek anti-ne- 
wraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiegoprzy 
ulicy Florjańskiej —  we Lwowie w aptece 

. Piotra Mikolasch. W  Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1844 11— ?

Do sprzedania

Realność
składająca się z domu mieszkalnego i 
dwóch budynków gospodarskich w okolicy 
przyjemnej na przedmieścin Lwowa wraz 
s obszarem około 6 morgów, ogrodem o 
wocowym. warzywnym i szparagarnią. 
Wiadomość w  Administracji „Gaz. Naród.“ 

2246

S c p n  18T8.

z zdrojowisk naturalnych
pod kontrolą fizykatu miejskiego,

co dni 14 świeży transport 

poleca handel

Karola Bałłabana
Lwów, Halicka.

i

piej pole ony (na obecnym miejscu od
na mole i miazmata O 7 lat)’ P08iadw y  30 Ietni% praktykę w

_ ,  . , , , Z  wszelkich zasadach-gorzelnianych, zajmował
P ł y n  ten uzyskał powszechne Q  się kierunkiem i urządzeniem znaczniejszych 

uznanie i wziętosć; plynena tym A  gorzelń i fabryk drożdży, poszukuje po- 
skrapiane meble, fntra, suknie ltp- V  sacjy kierującego większą gorzelnią (chętniej 
bez względu na kolor i jakość ma- Q  fabryką drożdży), lnb do urządzenia osta-
r  A  1*11 o o  i s / l  m < % li s n r n  rr I — I ■ .  . ,  ,  ( ■ ,  ,

tniej, stosownie do teraźniejszego opodat
kowania zleceń pod J. V. 197. do Hasen- 
stein i Vogler we Wiedniu. 1904 1— 1

0' terji, ochronione są od moli i wszel
kich owadów. ‘  2 v 96 5 ?

Za Bkutek tego znakomitego środ
ka zaręczam. Cena flakonu 6 0  e t .

J. Ilmatowicz,
ni. Kopernika 1. 3

£00000 *000000

Choroby1
s y f l l i l y c z n e  czyli we
neryczne , tak świeżo 

w powstałe jakoteż zanie
dbane lnb żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa
mogwałtu n. p, osłabienie nerwowe, u-, 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kieruukn nieszkodliwej 
metody, gruntowuie i pod uajściśicjszą 
dyskrecją , specjalista chorób syfilitycz 
nych i skórnych praktyczny lekarz me
dycyny, chirurgii i akuszetji

J A S f  K U R P I G L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p, 
Bałutowskicgo we L w o w ie , ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w  małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre
sat najmniejszemu podejrzeniu nledz 
oiemoże. 2216 22 1001

--------------------------- Ij

Koronki ̂ wstążki,
towary szumklerskie,

frenzle i guziki,
tudzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

ALEKSANDER BRANDT,
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8.

NB. Szczególną zwraca się uwagę 
na wielką partję białych i koloro 
wycb k o ro n e k  do  su k ien  metr 
po 2 ct. i wyżej. 1978 2 6

W zory ua żądanie franco,

Realność
położona pod Nr. 4. w ulicy Tatarskiej

Okólnik.

RZEPY pastewne i TURNIPS
b ia łe  o k rą g łe  i d łu g ie  żó łte  o lb rz y m ie

otrzymał całkiem świeże i poleca takowe 2584 2— 6

Wilhelm Adam we Lwowie

Najtańsze i najtrwalsze dachy są:
Hillera masa do smarowania starych i nowych dachów 100 kil. 12 zł.
IiilU ra tektura mastyksowa zwój 3 zł. 60 ct.
Hillera mastyksowa tektura,
Dachy tekturowe potrzebujące reparacji stają się za jednorazowem posmarowa

niem trwale nie prześiąkalne- 
Odprzedający otrzymają rabat, znpełne pokrycia przyjmują się. Dokładne 

broszary, świadectwa itp. mogą być przysłane
J ed y n a  fa b ry k a

P a u l  H i l l e r  Co* we Wiednia,
2015 8— 10 V. Wienstrasse 87

Zastępca w P r a d z e  p. J. Kopista, Petersgasse 1

Akt rozlosowania dzieł sztu 
ki pomiędzy członków Krakowskie
go Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych odbędzie się w pierw
szych dniach miesiąca Lipca b. r.j 

Uprasza się więc tych Sza
nownych P. P. Korespondentów i 
Członków Towarzystwa, którzy do-1 
l$d należytości za akcje nieniścili.i 
iżby najdalej do dnia 2 8  C z e r 
w c a  takowe do kasy Tow; rzystwaj 
przesłać nie zaniedbali, w przeci-l 
wnym bowiem razie Akcyonaryu- 
sze narażeni zostaną na utratę ko
rzyści akoyami zaj ewnionych. 

Kraków, dnia 4. czerwca 1878. 
D y rek c ja  T ow a rzys tw a  

P rzy ja c ió ł Sztuk P ięk n y ch
w  Krakowie.

 2601 1 - 3  _______________

L. 842.

Obwieszczenie.
Nin ejszem rozpisuje się licyta 

cję na dostawę soli dla użytku gmin 
powiatu Lwowskiego, mianowicie: 

r   r  ,!50.000 kilogramów rocznie w par
^^eirl l mzńfie,%ŻwaVI1e T t r  do 8nrze^J'ach P° 2 000 k l°g r’ c0 dwa
5—”  iel̂ eŁ  1. dnie z  B o le c h o w a  ; 50.000 kilo

gramów w partjaeh po 1.000 kilogr.

Fabryka czółenek
do maszyn do szycia

od ]0  lat istniejąca

Ettriclt d  Bćettner
w e W ied n iu , W ien strasse  N r . 47.

(dawniej V. kleine Neugasse Nr. 11.)

Polecamy panom PT . kupcom wszystkio gatunki czółenek hnrtem i 
w mniejszej ilości po najtańszych cenach. Wszystkie polecenia zała
twiamy za zaliczeniem natychmiast 2033 3— 8

:X X *Q O O O O O O O O M G

dania. Bliższa wiadomość 
realności.

w domu tejże 
2580 2 - 3

S«*k*B ttióin
Mm.«» « .:  t . n t «

«■* !■*■»« la to
O r t lM t lt t ł< B «M *  f* t

Gasehtochte-KnuiMMitea
«MI 11*10

M ed. B r .  B izen z ,
Kitaliit btr ©teatr mrttc. fcaraltllt, 
® l« l l  , r n U M M  - * * ■ *  * t .  
eoriufllid, ttwrttn Mc (Aciatat u«. 
W lliarra glUt Ua »«fd i»*<S m  

S in c U c c f t  id u lll.
C rtfaatt** tialh* u a l l —*USt.

kdl a. wertca U cU n a iM c tc fa il. 
u * .  MMMM ■ « * •  U t*  Mc 

^ Cnanwa* mm uut. tsianl..

L. 567.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa 

propinacji miejskiej, to jest: prawa 
wyrobu i wyszynku trunków, wraz 
z dodatkiem gminnym od sprowadzo
nych w obręb miasta trunków, jako 
też z magazynem propinacyjnym i 
trzema karczmami miejskiemi na 
czas trzy letni od 1. atycznia 1879 
do 31. grudnia 1881. odbędzie się w 
kancelarji Zwierzchności gminnej 
miasta Trembowli u a  d n iu  26. 
czerw ca 1878. o godzinie 10. 
przed południem publiczna licyta 
Cja. 2579 2 - 3

Za cenę wywoławczą postana 
wia się dotychczasowy czynsz dzier 
żawny w rocznej kwocie 9750. złr.

Ubiegający aię o powyższą dzier 
żawę mają w dnia wyż oznaczonych 
jawić się w kancelarji urzędu gmin
nego miasta Trembowli zaopatrzeni 
w zakład wynoszący kwotę 975 
złr., gdzie przed rozpoczęciem licy
tacji dalsze warunki licytacyjne tym
że zostaną oznajmione.

Z  u rzędu  gm in n ego  
kr. wol. miasta.

Trembowla dnia 25. maja 1878.
Lipnicki. Burmistrz.

( alicyjski Bank kredytowy
w© Lwowie ulica J  agielońska 1 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. Września 1877
wydaje następujące

a s y g n a ty  k a so w e
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
9

6
u

>i

i i

i i

3 0

90
i i

u

n

ii

0 5

<N

Wszystkie w obiegu będące 6!|2 procentowe asygnaty ka- 
SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 0 l|a°|o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 0  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 0 °|o tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.
W IE C Z N A  P IĘ K N O Ś Ć  S K Ó R Y  O T R Z Y M U J E  S IĘ  P R Z Y  U Ż Y W A N IU

P A R F U M E R I E  O R I25A

Ces .  ||j££ król.
wyłącznie uprzyw.

wynalazku A. M a  c z o s k i e  g o  w
w i e  unia, wyrabiany jest z zielo
nych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory : bloud, szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez brudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. EtBtrakt orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za
wierający w sobie żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro- 
win ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechow. płyn.
1 słoik pomady orzechowej 
1 flakon olejku orzechowego 
pół flakonu olejku orzechowego 

Prawdziwe do nabycia: 

w  s k ła d z ie  p e r fu m e r y j

A. Jtiaczuskiego
w 'W iedniu, Karnfnerstrasse 26.

We Lwowie w handln K. Strzyżewskiego. 
„ „ „ Leona Sedlaka.
„ „ w apt. K. Miknlascba.
„ „ u Józ. Schwarza Coiffeur.
„ „ u Marcina Mullera kupca.
„ „ -u Zyg. Ruckera aptekarza.

W  Krakowie u Wilhelma Fenza.
2554 4 - 20

3 zł. 
2 „ 
2 *
1 .

tygodniowo z  D ro h o b y c zy ; a wre- 
ście 100.000 kilogramów w partjaeh 
po 2 000 kilogramów tygodniowo 
z  D o l in y .

Przedsiębiorca ma złożyć kau
cję równającą się cenie soli jaką 
w okresie 14 dniowym byłby obo
wiązany dostarczyć, licząc cenę ki
lograma (topki) po dziesięć centów. 
Dostawa rozumie się z magazynów 
c. k. urzędów sprzedaży soli w 
Bolechowie, Drohobyczy lub Doli
nie do składu soli Lwowskiej rady 
powiatowej we Lwowie. Dostawa 
ma rozpocząć się od Lipca b. r.

Termin wnoszenia ofert nazna
cza się do 20. czerwca b. r. Oferty 
mają być opieczętowane i ząopa. 
trzone w wadjum, równające się 
10°/0 proponowanej ceny rocznej,

Podpisany wydział zastrzega 
sobie iż nie tylko sama niskość 
proponowanej ceny przewozu soli 
będzie stanowiła o przyjęciu której 
z przedłożonych ofert.

Bliższe wyjaśnienia mogą otrzymać 
interesowani w biurze, znajdującem 
się w gmachu zakładu nar. imie- 
uia Ossolińskich na I. p;ętrze w 
godzinach urzędowych przed vołu 
dniem. 2677 2—2
We Lwowie dnia 3. czerwca 1878
Z wydziału rady powiatowej.

S 
Ss s 
*
W szczególnie przeciw fe b rz e , c ie rp ien iom  ż o łą d k a  i spodn ich  
^  częściach , od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze ^  
n  w świeżym zapasie w danym razie. 2183 15—24 ^

w BOCHNI u Franciszka Reisa, 
w TARNO W IE  u A. Tenczyna, 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kiesowa aiigshurgska

E s e n c j ę  ż y c i a
i i—ó*

» . »  H
, apt., ^  
i i Sp., ^

W we L w o w ie  u Jakóba Beisera, apt.
2  „ u Piotra Mikolascha „
r ł  „ n Zygm. Ituckera „
V  w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.
2  w KRAKO W IE  u M. Jawornickiego,
H  „ u W. Redyka, apt., w STRYJU  n Jnliana Zagórskiego,
W w KOŁOMYJI u Jana 8idorowicza, apt. w STAN ISŁAW O W IE  u F. Stechera,

w TARNO PO LU u F. Jamrogiewicza I 
w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt.,_

Piotr Mikolasch we L w o w ie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i  rozmiary

itnripłjtzkancznkn
w u lk a n iz o w a n e g o

dla browarów, gorzelń itp. fabryk.
C £  N Y :

Rnry grubsze z wkładką lnianną kilo 4 zł.
Rury cieńsze bez wkładki „
P ły ty  z wkładką lub bez tejże „ 50 ct. 2008 1—24

r o o o o o o o o o o ę

Zak ład  siarczonych kąpieli
W § K K Ł E ,

przy samym gościńcu Jaworowskim położony, o 4 8/t mili od Lwowa 
a 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy,

został otwarty z dniem 20* maja br.
Zarząd kąpielowy postarał się o dobrą kuchnię i o wszystko, co dla 

przyjemności i wygody Szanowuych gości kąpielowych jest potrzębnem. 
Lekarz stale w  miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mineralnych 
krajowych i zagranicznych, park sosnowy starannie utrzymany, wspa
niała sala halowa i jadalnia.

Prócz kąpieli siarczanych wydawane będą kąpiele z gieł sosno
wych i kąpiel) solne.

N a  wszelkie zamówienia wyseła p idwuly do stacji ki lei żelaznej 
Kamieniobrodu i udziela objaśnień, , 2500 3— 3

Zarząd Zakładu siarczanych kąpieli w Szkle, 
poczta w miejscu.>ocz.ta w miejscu. W

i iO O O O O O O O O tE C /

as^Najskuteezniejsza ze wszystkich wód gorżkich

w m m  l o n t
B I T T K  K < 1 1 !  E  I . L E

( F R A N C I S Z K A  JÓZEFAŻRÓDŁO GORZKIE)
wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystne pomiędzy innemi znanemi 
wodami gorżkiemi, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy dluższem użyciu nie
wywołuje żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, z2. kwietnia E77.

Prof. dr. M ax Leidesdorf.
Odznacza się jak  najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorżkiemi w 

Budzie przez smak łagodny i znakomitą Bt uteezność: przeeiw katarowi żołądka i 
kiszek, babitualnemu zatwardzeuin, przeciw zat.r/.ymania się krwi i uderzaniu krwi 
i<> szlachetnych nrganów. przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd.
D yrekcja  powsz. domu chorych  w  Budzie, 25. sierpnia 1877.

N ie sprowadza przy dłuższem nawet używaniu żadnych złych skutków. 
Wiedeń, 0. sierpnia 1877.

Radca dworu prof. dr. y . Bamberger.
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez bólu. WUrzburg, i6 . lipca 1877.

Radca tajny prof. dr Scanzoni baron Lichtenfels.
Do nabycia we wszystkich ptekach i handlach korzennych, —rosznry o 

źródle rozsyła bezpłatnie dyrekcja wysyłki wody w Budapeszcie.
Zwykła dozis pół lampki pełnej “  *

P ie p e s
S k ła d  w e  J.wowie w ap t. pod  w ę g ie rsk ą  k o ro n a  p . 
es i  w  h an d lu  St. M a rk ie w ic z a . 2191 3—

J .
3— 6

C. k. nadworna fabryka fortepianów

J. HEITZMANN et SYN
W E  W I E D N I E

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa
ny h cenach. Pewui odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU 8 ta d t ,  
R o th e n t l in r m s t r a s ś ie  14., o d  1. m a ja  8 t a d t ,  G ra -  
b e n  1 5 .—  FABRYKA : Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasfce 60. 
Filia w Pradze, K<>hltnarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje, od r. 1839. Na wszystki :h wystawach 
medale i wyszczególnienia.” 22r8 22- 24]

h * -
{© CREME-ORIZA<

^ 's scu rd ep h is ie iil* . 
“jLE S T h o n o b^ I

Bieli i udelikatai&skórę 
Idodajsc jej przezroezj- 
Jłtość i świeżość do naj- 
jpóźniejszych lat. Ochra- 
|nia od opalenia się, pie

gów i zmarszczek

de L .  L E G R A N D
Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

O FLIZA LAGTE
LO TIO N  ĆMUL I S I VE

[Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 

8AVON ORIZA
[ DoktoraO. Reveil, najłagodniejszemydło dlaskóry.

E S S - O R I K A  e T Ó H I I l - L l N
I Ną/nowt:e perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki.

ORIZA POW DER
RYŻO W Y PUDER 

Przylegający do skóry 1 nadający jej delikatność aksamitu.

L l a y t o n  &  S h u t t l e w o r t h
we Lwowie, przy ni. Gródeckiej 1. 22. 

polecają swój obficie zaopatrzony skład we wszelkie

m aszyny i narzędzia rolnicze
zaś na obecny sezon poleoają 

G rab ia rk i ielazne z kozio łk iem ,
G ra b ia rk i ielazne bez kozio łka,
P rzetrząsacie  siana
W .  A. W o o d a  ń o w e  i e la z n e  k o s ia r k i .

Ilustrowane cenniki gTatis i franco. 2581 2— 6

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Bunku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

0°„ LISTY  hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabyoia.

y y  Wszystkie polecenia 1 prowincji wykonują się bez włócznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 14— ?

Wydawcy i właściciela: J. Dobrzański i Ł  Uroman. Odpuwiedrslny redaktor Jan Dobrzański. % drakami „Gazety Narodowej11 pod wrządew A. Skerla


